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Wykrycie centrali szpiegów na Śląski. 
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AEROPLANY W WALCE Z ZARAZĄ LEŚNĄ. 
W okolicy Berlina odbyły się interesujące i skuteczne próby zwalczania tzw. 


„mniszki”, 
nu, krążącego nad lasem. 


pustoszącej lasy, zapomocą gazów trujących, wypuszczanych z aeropla- 


Painlevé poda się do dymisji? 


Opozycja nakłania go do akcji przeciw socjalistom. 


Paryż. 19 czerwca. (Til. G. 
Pà Jak stychać przesilenie parla- 
mentarne zaos:rzyło się. Większość 
socjalistycznych grup parlamentar- 
nych niema więcej zamiaru koniy- 
nuowania poltyki popierania ga- 
binetu Painlevszo i gotowa je't 
pozostać w łonie kartelu tylko pod 
warunkiem, że gabinet powióci do 
pierwotnej polityki kartelowej, do 
tej, którą kierował się Herriot. Po 
konferencji złożono 3 różne rezo- 
lucje: 1. domagająca się natych- 


miastowego zerwania z rządem, 2 
polecająca podjęcie ponownych ro- 
kowań, 3. oświadczająca się za 
warunkowem poparciem rządu. 

„Quotidien* zapewnia! że skul- 
liem secesji socjalistów gab net 
Painlevego musi podać się do dy- 
misji. Opozycja antykartelowa na- 
tomiast usiłuje przekonać F ainieve- 
go, że powinien rozpocząć akcję 
przeciwko soacjalistom i z całą e- 
nergją prowadzić swą dotychcza- 
sewą politykę, 


Ameryka bierze się do pacy» 
fikacji Europy. 


Waszygnton, 19. czerwca. (Tel, Q, 
P.) Amerykańskie koła, które dotych. 
czas oświadczały Sję przeciwko u- 
kzestrictwu Ameryki w pakcje bezpłe- 
czeństwa mają zamjar — jak donosi 


s 


„United Press,“ — zaproponować zwa 
łanie kongregacji mocarstw  jntereso* 
wanych  propozyciami  njemuieckjemi 
celem pacyilkacjłi Europy. 


kierownik niemieckiego szpiegostwa 
Polsce został ujęty w Katowicach. 


(Telefonem od naszego koresp.) 


Warszawa, 19 czerwca. 


w swoim czasie wyw.adowca nien iecki 
szpiegowskiego niemi:ckiego na Górny 


szefem biura 


Był on płatnym funkcjonarjuszam biura 
Izsku i Poznańskiem. O:azu;e się, że udało 


i dostarcza” wiadcmości i 


(w). Z Katowic donoszą: 


aresztowany 
okazue się cbecnie 
Śląsk i Poznań 
szpi gowskiego w Bytomiu 


R citer 


mu się wkrę.ić do Ekspozytury politycznej w Katowicach. Miał on do 
pomocy 2 Polaków: Kawsckiego i Cidolę. 


Samoloty sowieckie nad 
naszą granicą. 


Warszawa, 19, czerwca, (Tel. G, P.) 
„Express Por.“ donosi, że nad naszą 
granicą wschodnią od pewnego czasu 


krażą samoloty sowieckie, prawdopo- 
dobnjie w celu dokonania zdjęć tapo- 
graficznych pogranicza, 


Zakaz przywozi szeregu towarów z Niemiec, 


(Telefonem od naszego koresp.) 


Warszawa, 19 czerwca. (w) 
W dniu jutrzejszym ma być ogło- 
szone w formie rozporządzenia Rady 
Min. zarządzerie O regl:mentacji 
towarów niemieckich, przywożo= 
nych do Polski, Jak si; Wasz Ko- 


respondent dowiaduje, będzie za 
rządzone wstrzymanie przywozu 
ca'ego szeregu t.warów niemiec- 
kich, inne zaś będą obłożone wy- 
sokiem ciem, 


P. Wasilewski rzeczoznawcą 
dia spraw Kresów wschodnich. 


Warszawa, 19. czerwca. (w) Pre- 
mjer odbył konferencję z p, Leonem 
Wasjlewskjm, b, min. Spraw zagran,, 
któremu proponował współpracę w 
charakterze rzeczoznawcy sekcjj ko- 


Olbrzymi orkan 


Moskwa. 19 czerwca. (Tel. G. 
P.) Z kilku powiatów gub. Altaj- 
skiei wyrządził orkan olbrzymie 


mitetu politycznego į min, dla spraw 
województw wschodnich. P, Wasi- 
lewski zgodził się na obięcie zapropo- 
nowanego my stanowfska 


zabił 128 osób. 


szkody. Dotychczas stwierdzono 
zgon 128 osób. 130 domów zesta- 
ło zburzonych. 
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Wohe; wojny ułowej 
2 Niemcami, 


Niemcy narzuciły nam wojnę 
ciową. W układach gospodar- 
czych wysunęli rzedstawiciele 
Rzeszy warunki, które skutkiem 
politycznego swego zabarwienia 
usuwały się z pod dyskusii. Roz- 
imyślnie uniemożliwiono ze stro- 
ny niemieckiej porozumienie. Po- 
wiedzieli sobie panowie z Berli- 
ra, że skoro na razie tak usilnie 
urgowana przez nich regulacja“ 
granic wschodnich nie może 
uojść do skutku i skoro zawiodła 
nawet impreza gdańska, trzeba 
zalać Polsce sadła za skórę bo- 
aaj wojnącł ową. Jestto uderze- 
nie wymierzone w nasz budżet, 
w nasz bilans handlowy, by za- 
chwiać jego równowagę, podko- 
pač tą drogą kredyt Rzplitej i 
pchnąć ją znowu w odmęt nieła- 
du finansowego. 


Jak wielką do tego przywią- 
zuje się w Berlinie wagę, jak 
wiełkich oczekuje się korzyści — 
a brane są tam na uwagę w tym 
wypadku nie korzyści ekonomi- 
czne, lecz przedewszystkiem po- 
lityczne, dowodem okolicz- 
ność, że chudy, jak ciągle prasa 
niemiecka utyskuje, ilekroć al- 
janci nacisną o pieniądze, — o- 
woż że ów chudy rzekomo skar- 
biec niemiecki nie pożałował 
złota na nowe przedsięwzięcie. 
Rząd Rzeszy z lekkiem sercem 
przeznaczył 50,000.000 m. zło- 
tych dla wsparcia kredytami 
działów przemysłu i handlu za- 
grożonych w swym rozwoju 
przez wydaną Polsce wojnę cło- 
wą. Zdumiewają w istocie hoj- 
ność! Powinnemy zwrócić na 
nią uwagę aństwa, którym od 
Niemiec należy się odszkodowa- 
nie, a które odszkodowania tego 
nie mogą od nich wydostać. Nie 
pierwszy to zresztą wypadek, że 
na cele destrukcyjne, na sianie 
wiatru, na kopanie dołków pod 
innymi w Niemczech zawsze 
znajdzie się grosza podostatkiem 
(dość tylko wskazać na sumy 
wydawane przez to państwo dla 
podtrzymywania irrydenty ukra- 
ińskiej w Polsce, na sfory szpie- 
gów i prowokatorów w naszem 
Państwie itp. Acz gdy idzie o 
zapłacenie tego, co innym się na- 
leży, Niemcy zawracają żałośnie 
oczyma i zaklinają się na wszyst- 
kie świętości, że nie mają z cze- 
go płacić! 

Niemcy liczą na udanie się 
planów, jakie skłoniły ich do wy- 
powiedzenia wojny cłowej Pol- 
sce. Lecz aby plany te udały się, 
potrzebne jest nasze współdzia- 
łanie. Kalkulacje niemieckie wcią- 
gają w rachubę dalszy, nieuszczu- 
plony popyt w Polsce na towary 
niemieckiego pochodzenia — przy 
znacznej oczywiście podwyżce 
cła od nich. 

Owóż to jest punkt, w którym 
nieprzyjaciel pobity być może na 
głowę. Publiczność nasza winna 
w końcu zrozumieć i niejedna ak- 
cja rządowa tyle zdziałać nie 
zdoła, co iej własne, publiczno* 
Ści, poparcie, użyczone wielkim 
postulatom życia państwowego. 
Z chwilą, gdy Niemcy rzyciły 
Państwu polskiemu rękawice, 
wydając mu woinę cłową, z ta 
chwilą towary niemieckie istnieć 
dla nas nie powinny, choćby ry- 
nek zbytu był nimi zasypany 


JONA Ka „GAZETA PORANNA” z dnia 21. czerwca 1925. . - 


„rzedą przestać bué wrogiem traktatów” 


Min. śkrzyński o roli Niemiec wobec paktu gwarancyjnego. 


Warszawa, 19. czerwca. Tel. 
G. P.) Na komisji spraw zagra- 
nicznych w yvgłosił min. Skrzyń- 
ski przemówienie. w którem mó- 
wil WL: Pakt gwarancyjny 
nadreński nie jest żadnem novum, 
wprowadzonem w okresie chwie- 
jącego się traktatu wersalskie- 
go. Pakt ten stanowi część inte- 
gralną moralnych zobowiązań, 
zaciągniętych przez Anglję w cza 
sie układania traktatu wersalskie- 
go. Nigdy p. Clemenceau nie był- 
by mógł w poszczególnych tar- 
gach ustapić, gdyby bił nie o- 
trzymał formalnych przyrzeczeń 
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Rząd wielkobrytyjski obalił tę | innemu paktowi gwarancyjnemu. 


konstrukcję, do której wznosze- 
nia z całym wysiłkiem - AM 
znowu starali się przyczynić. 
Sprawa gwarancji dła Francji nad 
Renem wróciła, tak iak w roku 
1919 na porządek dzienny. 

„Artykuły odpowiedzi francu- 
skiej przewidują dla państw pod- 
pisujacych pakt nadreński sy- 
stem arbitrażowy, z gwarancją 
indywidualną i kolektywną. 

Art. 4 mówi, iż gwarancje 
wchodzą w życie natychmiast, 
pod wiadomymi warunkami, tak- 
że i te gwarancje, które sa dane 


od Lloyda Georgea i Wilsona w | przez jedną ze stron podpisują- 


sprawie najważniejszej dla Fran- | 
cji. 


cych pakt nadreński lub przez 
wszystkie razem jakiemukolwiek 


Przywódcy Koła żydowskiego u Prem'era, 


Warszawa, 19, czerwca, (Tel. G, P.) 
Min. Skrzyński przyjął wczoraj na 
śuiadaniuy przywódców Koła żydow. 
skiego posłów Rejcha i Thona, Pod- 
czas przyjęcia, w którem wziął rów- 
nież udział min, St, Grabskj, omawiana 
podczas dwugodzinnej rozmowy szereg 
kwestyj aktualnych, co do którch ma 
sastąpić porozum'enje między rządem 
a Kołem żydowskiem, 

Warszawa, 19, czerwca. (Tel. G, P.) 
Znany dzjałacz słonistyczny Nachum 
Sokołow, udzielił ea 1 6 żydaw- 


Poiscy komuniści boją się 
o żółtych kolsgów. 


Warszawa, 19, czerwca. (Tel, G, P.) 
Frakcja komunistyczna w Sejmie wnio0- 
sła pod adresem min. Skrzyńskiego im 
terpelację, w której zapytuje, czy Pol. 
ska nie zostanie wciągnięta do akcji 
przeciw rewolucji chińskiej à czy rząt 


dzpieg | morderca -- 


Warszawa, 19. czerwca. (w) W 
związku z włamaniem do lokalu í kasy 

wydawnictwa „Odrodzenie Polski“ — 
aresztowano niejakiego Kapałę, który 
odmawja zeznań co do swojej osoby, 
Stwierdzono jednak, że Kapała był a- 
resztowany w r. 1920 podczas najazdu 
bolszewickiego ta współudział w mor. 
derstwie posterunkowego polskiego i 
za szpiegostwo ną rzecz Bolszewj. 


pod samą powałę. Każdy, kto po- 
czuwa się do polskości, z chwilą 
tą powinien odrzucać wszystkie 
podsuwane mu wyroby niemie- 
ckie, choćbv za bezcen były do 
nabycia. 

W wielkiej mierze zawisło 
powodzenie takiego bojkotu od 
kupców. Zerwać wszelkie sto- 
sunki z produkcją i handlem nie- 
mieckim — oto obowiązek kupca 
polskiego. A publiczności rzeczą 
będzie kontrola, czy kupiectwo 
spełnia owo przykazanie i pod- 
danie ostrucyziiowi wszystkich 
tych kupców, którzy patrjotycz- 


| 


sprzedaje majątek ziemski, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


„bistych — tą jednak mje odrzucjłby za- 


skim wywiadu, w którum — aczkol- 
wiek zastrzega Się, że Przybył do 
Warszawy dla załatwienia spraw 0S0- 


proszenja w Sprawie objęcia pośredni: 
ctwa w rokowaniach żydowsko-pol. 
skich, gdyby mu to zapronowano, So- 
kołow podkreśli również potrzebę po- 
siadanja własnego przedstawicietstwwa 
Żydów w Lidze Nar, Sprawa ta jest 
jednym z najbiiższych celów  połjtykt 
sjonistycznej 


polski nie zdmjerza zaprotestować przt 
ciwko najazdowj mocarstw imperjali. 
stycznych na Chiny, oraz przeciwko 
planowanemu rozbjorowi Chin przez te 
mocarstwa. 


Stwierdzono dalej, że przybył do Polski 
przed kilku laty į sprzedał majątek 
ziemski na Pomorzu za 5 tys, dolarów, 
Ciekawe jest, jakim sposobem Kapała 
zdołał uciec z aresztów, przybyć do 
Połskj j sprzedać majątek złemski, Po- 
licła kryminalna prowadzj dalsze do- 
chodzenia į usiłuje docjec, kto kryje 
się pod tem nazwiskiem, 


nego obowiązku nie spełnią. W 
owym ostrucyzmie, w bojkoto- 
waniu mamy również broń prze- 
ciwko kupcom obcoplemiennym, 
niestety, puszczającym najczę- 
Ściej mimo uszu wszelkie apele 
do poczucia narodowego i oby- 
watelskiego. 

I kupcy i publiczność powinni 
sobie podać ręce, by solidarnie 
wystąpić przeciwko wrogowi, 
liczącemu na to, że brak owej 
solidarności dozwoli mu przy- 
prawić Polskę o szkody, które 
dla niego w zysk się obrócą. 
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To zdanie jest zasadniczem, 
należy bowiem wiedzieć w inte- 
resie pokoju europejskiego, czy 
w razie zawarcła traktatu arbi- 
trażowego między Niemcami a 
Czechosłowacja w razie niepod- 
dania sporu przez Niemcy pod 
arbitraż i rozpoczęcia przez nich 
kroków wojennych, czy Francia 
ma prawo jako gwarantka tego 
arbitrażu przyjść natychmiast 
Czechosłowacji z pomocą. Odpo- 
wiedź jest kategoryczna i niewate 
pliwa: tak. Tak samo jak Anglia 
ma obowiązek dania pełnej po- 
mocy Francji, zaatakowanej przez 


Niemcy nad Renem. 

Slanowisko rządu polskiego jest Jasne. 
Wiclkościa niezmienną z naszego punklu 
widzenia jest niezmienność, stałość, nie- 
naruszałność traktatów pokojowych. War- 
tościami zmiennemi jest mniej lub więcej 
bezpośrednie odnoszenie się do pokoju o- 
gólnego, solidarnego. 

Chwilę obecną, w długim i żmudnym 
okresie rokowań ó bezpieczeństwo i pokój 
świata, należy uważać za pomyślną. Jedno- 
lity iront aljantów jest nitrzymany. Fran- 
cja jest, jak zawsze, w pięknej roli wycią- 
gającego rękę do pokoju. Rzeczą Niemiec 
będzie tę ofertę przyjąć albo odrzucić. Niem 
cy przez zawieranie paktu gwarancyjnega 
dwustronnego wychodzą z przykrej moral- 
nej izolacji, słają się współpracownikami 
i gwarantami pokoju światowego. Od nich 
dziś zależy zacząć nową kartę historji po- 
litycznej Europy. Niemcy chcą, iżby zapo- 
mniano o okresie wojny. My także tego 
chcemy, ale żeby można zapomnieć o woj- 
nie, trzeba zapomnieć o krzywdach histo- 
rycznych przedwojennych, którym wielka 
wojna kres położyła, a które traktaty po» 
kojowe naprawiły. Chcemy być gwarantem 
stróżem i twórcą bezpieczeństwa ogólnego 
i pokoju. Trzeba rzostać być wrogiem 


traktatów. 
< 


Warszawa, 19. czerwca. (Tel. G. P.) 
Do projektu usławy o podatku przemysło- 
wym przyjęto poprawkę, aby obok przemy- 
słu ludowego od podatku zwolnione były 
także rzemiosła ludowe, dalej aby pracow- 
nie, rzemiosła rękodzielnicze, dorożkar- 
stwo, furmaństwo, rybołóstwo, o ilo są pro- 
wądzone przez właścicieli przy współpra- 
cy najwyżej jednej siły pomocniczej względ 
nie tylko członków rodziny, były wolne od 
podatku obrotowego i opłacały tylko poda- 
lek w formie świadectw przemysłowych. 
Do art. 26. poprawkę, aby w razie ważnej 
i nieuchronnej przyczyny, Z powodu której 
płatnik nie złożył w terminie zeznania, 
rozstrzygała władza powołana do rozstrzy- 
gania odwołania. Do art. 76. poprawkę, w 
myśl której minister skarbu jest upował- 
niony do pobierania podatku bez ustalenia 
obrotu w każdym poszczególnym wypadku 
na podstawie przeciętnych norm obrotu od 
drobnych przedsiębiorstw handlowych IV. 
kategorji i przemysłowych VIII. kategorii. 
Poprawka ta dotyczy także III. kategorii 
przedsiębiorstw handlowych (która to część 
jednak upadła). Do art. 116. przyjęto po- 
prawkę skracającą termin przedawnionia 
przekroczeń przeciw ustawia w jednym wy- 
padku z pięciu do lat dwóch, w innych do 
lai trzech. Przeszła dalej poprawka do art. 

120. na zasadzie której podatok pobierany 
na rzecz Izb handlowych, rękodzielniczych, 
pobierany podatek od patentów i kart reje- 
stracyjnych, pozostaje w rekach ministra 
oświaty. 


= zana 
GOŚCIE Z ZAGRANICY NA KON- 
GRESIE ROLNICZYM, 

Warszawa, 19, czerwica. (w) Na 
kongres międzynarodowy rolniczy przy. 
bywają wciąż nowe delegacje zagra- 
miczne. Między pnymi przybył dziś 
austriacki min. rolnictwa Buchinger 
wraz z przedstawicielamj izb  rolni- 
czych j  przedstawicielami rolnictwa 
austriackjego, Dziś przyjechał rówmież 
p. Vuguć, prezes naczelnej organizacji 
rolniczej we Francji, 
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Dzieje ryzykownej wyprawy. 


r Warszawa, 19. czerwca. (w) 
"Z Berlina donoszą: « „Vossische 
Zeitung otrzymało od Amund- 
sena obszerne sprawozdanie z je- 
go lotu do bieguna. Sprawozda- 
nie nadeszło drogą iskrową. Głó- 
wne ustępy brzmią jak następuje: 
„Zaraz po wzłocie dnia 21. 
maja samoloty hydroplanowe do- 
stały się w gęstą mgłę, lecz 
wzniosły się ponad nią i przeby- 
ły tuman na wysokości 3.100 
stóp. Gdy wydostały się z mgły 
okazało się, że zboczyły na za- 
chód. Przyczyną był wiatr od 
wschodu. Skierowano się bar- 
dziej ku wschodowi. Jednakże 
dnia 22. maja stwierdził Amund- 
sen o godzinie 1 w nocy, że stat- 
ki powietrzne zużyły już połowę 
benzyny. Wobec tego 
postanowił wylądować 
i przedsięwziąć dokładne pomia- 
ry astronomiczne, aby stwier- 
dzić, gdzie się znajduje. Okazja 
do wyłądowania wydała się po- 
myślna, gdyż hydroplany ! znaj- 
dowały się nad wielką masą lo- 
dową. lecz w łodzie widać było 
(wielki zbiornik  niezamarzniętej 
wody. Na zbiornik ten opuściły 
się hydroplany. Zaledwie się to 
stało, jeden z nich, na którym 
znajdował się Ellisworth, został 
w mgnieniu oka 


Jek się zapowiadają żniwa? 
| Warszawa, 19, czerwca. (Tel, G, P.) 
[Według danych statystycznych uros 
„dzaj tegoroczny pszenłcy przewyższy 
„o 50% urodzaj zeszłoroczny. a urodzaj 
żyta będzje wyższy o 60% niż w roku 
ub. Zapowiedzi te tyczą się zbóż ozi- 
ch, Przewidywania go do urodzaju 
zbóż jarych wskutek posuchy majowej 
(przedstawiają się Średnio, 


UK a 
SADESA MNE. 


Ostrzeżenie. 


Od pewnego czasu pojawiają się w han- 
dlu wyroby niektórych fabryk, usiłujących 
formą, zbliżonym sposobem opakowania, a 
nawet podobnemi nazwami poszczególnych 
gatunków, nadać tym wyrobom wygląd 
i podobieństwo naszych fabrykatów, czem 
P. T. Kupujący bywają systemtycznie 
w błąd wprowadzani. 

Zwracamy zatem Szan. Zwolennikom 
naszych wyrobów uwagę, by przy zakupnie 
czekolady bacznie uważali na firmę naszą, 
uwidocznioną na opakowaniach, jak rów- 
niaż i na samychże wyrobach. 

Zaznaczamy jednocześnie, iż fabryka 
nasza niema nic wspólnego z innemi po- 
dobnemi zakładami i wyrobów swoich im 
mie dostarcza. Nasz znak fabryczny (głów- 
ka Krakowianki) jest zaprotokołowany, a 
wyroby nasze ukazuja się tylko w specjal- 
nych, własnych opakowaniach. 

< A. PIASECKI 
fabryka czekolady 
S.A. 


3420 Kraków. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 21. czerwca 1925. 


Amundsen nie dotarł do bieguna. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


ściśnięty przez lody. 

Pośpieszono mu na ratunek z 
drugiego hydroplanu. Podczas u- 
siłowań, aby Elliswortha uwol- 
nić, drugi hydroplan został rów- 
nież otoczony przez lód j cał. 
kiem unieruchomiony. 

Stwierdzono, że hydroplany 
znajdują się pod 87 stopniem 44 
min. szerokości północnej, zaś 
pod 10 stopniem długości zachod- 
niej. Okazało się, że przez 8 go- 
dzin lotu hydroplany  przebyły 
1000 kim. przestrzeni, lecz wiatr 
zepchitął je na jakie 200 klm. ku 
zachodowi. 

Wobee niemcłr: „ci 
iotu, poczęto prowadzić 

obserwacje fizyczna. 

Zmierzono głębokość morza pod 
lodem. Wynosiła ona 3.750 m. 
Tymczasem położenie 

poczynało być krvłyczne. 

Z obawy o żywneść zmniej: 
szono ilość chleba v 306 gr 
dziennie. Nakoniez po ciwżkich tru 
dach udało się wyswohudzis z lo- 
dów. Obie maszyny b;tiv uszko- 
dzone. Trzeba tyłu przystąpić 
do naprawy. 

Tymczasem H czerwca 


dalszego 


Śmiali podróżnicy byli kiiscy zapiady. 


iòd zaczął się rusważ. 
i5. czerwca spróbowac wznieść 
się w powietrze. Ab; tego doko- 
nac, musiano zreucić cay ekwi- 
panek, zachowano jećwvie tyle 
benzyny, ile daio si; zabrać. 
Wzlot udat się :vakG"it:: pu Y-CiO 
godzinnym lac:, fhycćremary 0- 
siagnęły przyłydzk Północne. — 
Gdy opuszczano sie na ziemię, 
miano już tylko 120 !. benzyny. 
Prawie zaraz po opuszczeniu się 
hydroplanów przepłynął obok 
żagłowiec Sjeniv. Cała wyprawa 
udała się na jego pokład. Morze 
było bardzo silnie wzburzone. 


Amundsen oświadcza przy 
końcu co następuje: Lecąc mie- 
liśmy przed oczyma przestrzeń 
obszaru 100 tys. klm. aż do 88 
stopnia 55 min. szerokości pół- 
nocnej. Na całym tym obszarze 
nie widzieliśmy ani kawałka sta- 
łego lądu. 


Warszawa, 19. czerwca. (Tel. 
G. P.) Jak wynika Z depeszy, 
Amundsenowi nie udało sie do- 
trzeć do bieguna północnego, gdyż 

pozostała jeszcze : do przebycia 
Been 150 kim. 


Miesiąc walki ze Śmiercią wśród lodów. 


Entuzjastyczne powitanie Amundsena. 


Wiedeń, 18. czerwca, (Tel. G. P ) 
„Wr. Alig. Ztg.* donosi z Berlina: 
Pizy powrocie Amundsena do Spitz- 
bergen rozegrały się dramatyczne 
sceny. Tłumy ludzi przybyły, aby 
powi ać Amu dsena, który wraz ze 
swą załogą był bardzo zmęczony 
i wyczerpary. Tłum zain.onował 
hymn norweski. Am"ndsen opowie» 
dział w krótkości, że przez cała 
4 tygodnie walczyli członkowie 
ekspedycii z grożącą Śmiercią. 
Dwóch członków omal nie utonsło. 


Amurdsen użnał za stosowne prze- 
e-ieć b egun półrocny tylko wt :dy. 
jeżeii będzie mó, ł poczvmć dokła- 
dre s-ostrzeżenia, wobec czego 
postanowił powrćcić i skierował 
się na wschód, celem przelecenia 
nad nieznanymi d>!ty,hczas obsza- 
ram. Ponieważ porcie żywności 
stopniowo się zmniejszały, ograni- 
czono je wreszcie do 399 gramów 
na głowę. Ekspedycja prze'eciał1 
w całeś i 160.900 sm. kwadr. nie- 
zbad:nych dotychczas obszarów. 


Andja zamyka żelazną obręcz full $owilów, OWWIElÓW. 


Coraz większe zdenerwowanie ogarnia bolszewików. 


Od naszego korespondenta. 


Moskwa, 16 czerwca. ' | nego a sianowczego sparal żowania 


Wedle wiarog dnych informacji, 
sprawa utworzenia wspó nego fron- 
tu antybolszewickiego posunęła się 
w dniach otta'nich znacznie na- 


przód. 
Rokowania w tym kierunku 
między  wielkiemi mocarstwami 


są — wedle źródeł moskiewskich — 
na uk ńczeniu. Kieru e pertraktacja- 
mi rząd anglelski. 

Do przyspieszenia rokowań mla- 
ły się przyczynić ostatnie wydarze- 
nia w Chinach, które udowodniżły, 
że niebezpieczeństwo bolszewickie 
w jednakowy sposób zagraża żywo- 
tnym interesom wszystkich państw. 
Ratunek zaś w tej gioźnej sy uacji 
mocarstwa widzą jedynie w wspól- 


| nej akcji zmierzającej do ostatecz- 


przewrołowych plarów sowieckich. 
Prasa sowiecka łączy pomyślny 
wynik tych rokowań ze sprawą z1- 
warcia paktu gwarancyjnego. Rząd 
angielski rzekcmo miał się zgodzić 
na pewne ustępstwa na rzecz 
Francji pod warunkiem jej natych- 
miastowego przystąpienia do wspól- 
n:go frontu an ysow eckiego. 
Charakterystyczne, że wobec ta; 
naszej próby „izelacji" Sowietów 
rząd moskiewski powinien — jak 
zaznacza prasa — wytknąć nową 
linję, pocłegającą przedewszy: t 
kiem na próbach oderwa! ia Francji 
od udziału w imprezie angieiskiej, 
Sowiely gotowe są w tym celu 
do zaofiarowania swych stosunków 
sojuszniczych z Niemcami, by tylko 
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Pomnik „rozbrojenia“ 
NOWA PŁYN ATIDA FORTECA PAN- 


Warsztaly okrętowe w Southampton u. 
ieńczyly budowe nowego okrętu wojenne- 
to, który należy do klasy największych 
pe ncerników. Budowa tezo okrętu odbywa 

się na zasadzie planu opracowanego pod: 
CZAS konferencji morskiej w Waszyngtonie. 
Jnżynierowie angiel. zastosowali mało do- 
ląd używana konstrukcję wież pancernych, 
klóre umieszczone zostały na przedniej 
części pokładu. Okręt posiada 9 dział 16 ca- 
lowych, nie licząc kilkunastu 1nnych 
mniejszego kalibru. Działa te rozmieszczo- 
ne zostały w trzech wiezach pancernych, 
z których druga jest znacznie wyższa, niż 
wie pozostałe, co umożliwia ostrzeliwa- 
rie w róznych kierunkach i na rozmaite 
odległości. Wszystkie działa nowego pan- 
czrnika wyrzucają za jednym wystrzałem 9 
lysięcy kg. slali na maksymalną odległość 


26 mil. 
Jm 


Proces Niemców w Moskwie 


Moskwa, 19. czerwca, (Tel. G, P) 
Dnia 24. bm, rozpoczniej się w tut. 
sądzie naiwyższym proces przeciw 
niem. studentom terrorystom  Djetma- 
nowi į Karolowi Kindermanowi, Którzy 
w paźdzjerniku ubiegłego roku przy- 
byli z Niemiec do Moskwy celem do 
konanja zamachiu na Stallma i Troce 
kiego, 

— (M 


zamach samobójczy córy 
Ro” yn'u. 


Uratowana desperatką urządziła 
wielką awanturę. 

(—) Nie wstręt do życja, lub cjężkie 
troski, lecz zawadyjactwa j szum w 
głowie po wypiciu większej ilości al 
koholu, pchnął wczoraj  dzjewiczynę 
lekkich obyczajiw Marię Lowczyn do 
kroku samobójczego. Mianowicie, gdy 
ul. Żółkiewską przejeżdżał wóz tram- 
wajowy Ż, D, Lowczynówna chcąc 
się pozbawić życia, rzuciła sję pod 
wóz, lecz na szczęście dzięki przy- 
temności umysłu motorowego, który 
na miejscu wóz zatrzymał, pjiana des- 
peratka wyszła bez szwanku, Sprowa- 
dzona na Komisarjat į indagowan a 
powód rozpacziiwego kroku, zamiast 
odpowiedzf wyprawiła pjekielną awan- 
turę, wobec czego celem wytrzeźwie- 
nja, craz przeszkodzenia ewentualne» 
mu drugiemu zamachowi oddano ją da 
aresztów Si aa 2 FA 


osiągnąć porozumienie z Francją. 
Ponadto propon"ją Francji szereg 
us epstw gosp:darczych. 

Utrzym u 4, że równoczesny przys 
jazd do Moskwy głównych dyplo- 
matów sowieckich Krassina (z Pa- 
tyża) i Rakowskicgo (ż Lo! dynu). 
właśnie ma na cz:lu opracowanie 
ostatecznych wytycznych najnow- 
szej orjeniacjii sowieckie'. | 

O ile naszkicowana „linja* zo- 
stąnie definitywnie zatwierdzona, 
Rak wski już więcej do Londynu 
nie wróci, a stanowisko ambasa- 
dora w Anglji wogóle nie będzie 
obsadzone, gdyż — iaktycznie sto. 
suski między Londynem a Moskwą 
zostaną zerwane... Natomiast „przy- 
jazne* stosuuki z Francją mają być 
zacieś iore' kosztem Niemiec (71). 


o 
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Uczczenie pamięci 
dziennikarza. 


W njedzjelę 21, bm, odbędzje się 
© godz, 11 przed południem w wielkiej 
sali Stowarzyszenia „Gwiazda* uro. 
czyste odsłonięcje tablicy pamjątkowzj 
ś. p. Antoniego Lecha, zasłużonego pre- 
zesa tej instytucji, 

Prezydja zrzeszeń dziennikarskich 
zapraszają kolegów do gremialnego u- 
działu w tej uroczystości. 


Zjazd b, uczniów 
gimnazjum TI. 


W niedzielę dnia 14. bm. od- 
był się zjazd b. uczniów gimna- 
zium NI. którzy w roku bieżą- 
cym, w dziesięciolecie matury 
na wezwanie specjalnego komi- 
tetu przybyli do Lwowa, aby od- 
nowić i na nowo  zadzierżgnąć 
węzły koleżeńskie] sytmpatji. — 
Dziestęcioletni bilans wykazał. 
że na 64 uczniów 8 klasy dawne- 
go Gimnazjum IN. z r. 1914, dzie- 
więciu poległo, reszta zaś po 
ciężkich przejściach podczas woj: 
ny światowej osiągnęła poważne 
ł wybitne stanowiska w Polsce. 

Miły nastrój panował w ude- 
korowanej sali HI. Gimnazjum, 
gdy wczesnym rankiem w nic- 
dzieję zebrali się uczestnicy Zja- 
zdu. Przyjmował ich dyrektor 
giranazjum Roszko. O godzinie 
10-tej w auli gimnazjalnej odpra- 
wiońo nabożeństwo uroczyste, a 
celebrował je dawny katecheta 
dziś przeor Dominikanów ks. dr 
Junik ! wygłosił od ołtarza pod- 
niosłe przemówienie. Z kolei prze 
mawiał szereg osób, uczestników 
ziazdu. którego prezesem wybra- 
ny został dyrektor Karol Grodki. 
a w skład komitetu organizacyj- 
nego weszli: dr. Zygmunt Ru- 
cker, dr. Moskwa. dr. Kruczkie- 
wicz, por. Woliński, Lebewohl i 
dr. Ryvmarowicz. W  zieździe 
wzięl: udział również profesora 
wie: Limbach. Frank, Zawicski. 
Mackłewicz, Szujski. Nałęcki ił 
Maksymowicz. 

O godzinie 2-giej popoł. odbył 
się wspólny obiad w hotelu Kra- 
kowskim, który przeciągnął się 
do 6 wieczór wśród szeregu toa- 
stów I wspomnień dawnych szkol 
nych czasów. 

Zjazd uchwalił ufundować 
kosztem uczestników tablice pa: 
miątkowe dia poległych kole- 
gów. których jak wyżei wspom- 
nieliśmy jest 9-ciu, ofiar krwa- 
wych wypadków w czasie wiel- 
kiej wojny. 


Straszna epidemia śpiączki 


pojawiła sie w Rumunji. 

Z różnych stron Rumunji do- 
noszą bukareszteńskie dzienniki 
© groźnem rozszerzaniu sie śpią- 
czkì W niektórych powiatach 
położonych opodai granicy so- 
wieckiej, przybrała ona charakter 
epidemii. 

Charakterystycznym objawem 
choroby jest to. iż ludzie złażeni 
ta niemocą, budza się dwa razy 
na dobę i po przyjęciu posiłku za- 
padają znowu w Sen, przy równo- 
czeshem podniesieniu się tempe- 
ratury. 

Władze nasze powinny zwró- 
cić uwagę. aby śpiączka rumuń- 
ska nie przedostała się do nas. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 21. czerwca 1925. 


(h Lloyd Geo g2, jed:n z auto 
iów traktaiu wersa skiego, obeenie 
występuje gwałtownie przeciw te- 
imuż traktatowi. W jednej ze swych 
rozlicznych mów oświadczył nie- 
d wao, że może wyliczyć cuwaj- 
mniej 12 punktów spornych międ'y 
naroda ui Europy, które mogą spo- 
wodować konilikt sperny, o ile się 
im nie zapobi-gnie przez „zgodne 
i sprawie: liwe" rozstrzygnięcie... 

„Mo liwość tych kosflistów — 
mówił Lioyd G orge — jest spo- 
wodowana niespraw edl wemi, nie- 
mądremi i srogi+mi p s!tanowie- 
niami trakta'u wersalskiego. T ak- 
tat ten jest bardzo su owy, Co 
właśnie stanowi powód, aby go 
tap etowano bardzo łagodnie 
i tulesancyjnie, a od czasu d) cza- 
su — zmi:niano.. Ciężkie posta- 
nowienia traktatu — cczywiście 
dla Nemi c — muszą być wyko- 


Londyn, 19 czerwca. (Tel. G. 
P.) Par.amentarzyŚ:i an ielscy, któ- 
rzy powrócili z wycieczki do Polsk‘, 
oświadczyli, że Polska i jej zdol- 
ności ekonomiczne powinne zwró- 
cić na siebie uw:gę brytyjskich 
przemysłowców i ekonomistów. 
Członek pa lameutu Hı» où o- 
świadczył, że o ile Wielk B- tanja 
chce kor.yst Ć z mo:liwośc, eks- 
poriu ł handlu z toiską, to musi 
natychmia t usunąć czia:a!neść po- 


„Przegląd Wieczorny* pisząc 
o wojnie gospodarczej, która fak- 
tycznie już się zaczęła pomiędzy 
Polską a Niemcami, przypomina, 
że rokowania o traktat handlowy 
dlatego przewlekają się tak dłu- 
go. że Niemcy szantażują nas, 
żądając od Polski koncesji poli- 
tycznych. któreby nie tyłko przy- 
niosły nam kolosalną szkodę, ale 
nawet  zachwiały Traktatem 
Wersalskim. To też autor arty- 
kułu słusznie pisze: 


„O podobnych koncesjach 
mowy być nie może. Nie wie- 
rzymy, aby znalazł się w Pol- 
sce rząd, któryby poważył się 
wystąpić przed opinią publicz- 
ną z podobnym projektem, 
chociażby wchodził weń tylko 
jeden z trzech wymienionych 
punktów. Skoro zaś Niemcy 
postanawiają wymusić na nas 
te ustępstwa zad pomocą wojny 
gospodarczej, to nie pozostaje 
nam nic innego, jak wojnę tę 
podjąć i z całą enerzją przepro- 
wadzić. Zaznaczaliśmy już na 
tem miejscu jej szanse i stwier- 
dziliśmy, że są one korzystniej- 
sze dla nas. aniżeli dla Niemiec. 
Przypuszczamy, że nie inaczej 
są one oceniane przez koła go- 
spodarcze w Berlinie i mamy 
nawet na to dowody w trzeź- 
wych chwilami głosach prasy 
niemieckiej.“ ý 


(2 punktów Lloyd George a. 


Stary hochstapler polityczny bredzi bez końca, byl: 
dopomóc ukochanym Niemiaszkom. 


nywa e z rozwagą. Tak się nie 
dzieje i to jest właśnie żł ... 

Delej Lloyd Ge.rge ze szc e- 
gólną pieczołowitoś ią rozpatrywa' 
wszelkie zagadnienia ni m'ecki 
(Ruh:a, Kolonja, Górny Ślą:k) 
i mówił: 

„Anugl'cy powinni iyli opróża Ć 
K tonję już w styczni . Co do pak- 
tu bezpieczeństwa (x óręgo tre ci 
narazie nie za) to należy zauwa- 
żyć, że Anglja p d i.z3 pakt ne 
clateg", by Francji zapewnić be - 
pieczeń-two, któreby j*i pozwoliło 
bezkarnie zaatakować Niemcy“ (!), 

S ery wyga polityczny zakończył 
swą mowę zwrotem pod adresem 
Ligi Narodów, która zdaniem jego 
ma decy ujący głos w tej sprawie. 
Szkoda, że głos ten jes' dziś tak 
sł:by, że Li a Nare dów o nim nie 
wie. Słyszy go t,lśo niemieckie 
czi:nniki., 


Angija usłyszała wreszcie wiarygodne Słowa 


pełne uznania dla Polski. 


średniczącą niemieckich przemy. 
słowców. Naród pols. i gorąco p a- 
gnie pogł bienia handlowych sto- 
suaków z Angją. Członkowie wy- 
cieczk: wynieśu z podróży do Poi- 
ski niezwykie dodatnie wraż nie, 
podsreś'aliąc zwłaszcza rozwó, rol- 
nictwa, które stanow. isotną pod 
stawę dobrobytu Polski, i oska 
pracowała z całem natężeri m dla 
saej polityki finansow: 1 prowadzi 
ją z n ezwykłem powodzeniem. 


Przegląd prasy. 


„Kurjer Warszawski“ na ten 
sam temat pisząc, podkreśla tak- 
tykę niemiecką, która polegała 
na ciągłem odwlekaniu wszelkich 
ostatecznych postanowień w spra 
wie traktatu handlowego. Dla- 
czego zaś przyjęli taką taktykę, 
wyjaśnia następujący ustęp po- 
wyższego artykułu: 

„Niemcy Świadomie zwle- 
kali z rozpoczęciem pertrakta- 
cyi. Nie można wyobrazić so- 
bie tak intensywnej pracy obu 
stron, któraby mogła doprowa- 
dzić do wszechstronnego omó- 
wienia spraw, związanych z 
zawarciem traktatu w ciagu 

, 4 tygodni, Ten termin bowiem 
pozostawał obu delegacjom od 
chwili ponownego rozpoczęcia 

pertraktacyj, aż do dnia 1. 

kwietnia jako terminu, w któ- 

rym wygasało  prowizorjum 
styczniowe. 

Celowy krok ten był naj- 
prawdopodohniej podyktowany 
tem, że w dniu 15. bm. upływa 
termin zobowiązania Niemiec 
do wpuszczania, wyrobów na- 
szego przemysłu górnośląskie- 
go oraz węgla górnośląskiego 
bez specjalnych opłat celnych. 
Niemcy w tym terminie upa- 
trzyli dla siebie nowy „miecz 
Damoklesa“, którym chcą je- 
szcze do dziś dnia nam grozić 
i zmusić nas do daleko idących 
ustępstw. 


N-. 7455. 


„Robotnik“ w artykule „Polł- 
tyka zagraniczna _ sowietów*, 
między innemi zaznacza wrogi 
stosunek sowietów do paktu nad- 
reńskiego, w ten sposób to mo- 
tywując: 


„Jednostronny pakt nadreń- 
ski jest niedogodny dla Rosji 
sowieckiej z punktu widzenia 
jcj doraźnych interesów, ale 
otwiera on znów pole do wzmo 
żonej działalności w sąsiednich 
krajach zachodnich i do propa- 
gandv wewnętrznej na rzecz 
przenoszenia „rewolucji“ bol-. 
szewickięj do tych krajów. Już 
Frunze, następca Trockiego, 
nawołuje swe wojska do „o- 
brony rewolucji przed jej wro- 
gami“ i przepowiada rychłą 
wojnę, wielką, „ostatnią“, bu- 
dząc i odgrzewając ducha na- 
pastliwego w armii sowieckiej. 
A nie jest wcale rzeczą wyłą- 
czoną, że Rosja i Niemcy. chwi- 
lowo poróżnione z powodu pak- 
tu nadreńskiego, podadzą sobie 
ręce, gdy poczują możliwość 
obłowienia się kosztem sąsia- 
dów. Hindenburg i Zinowiew” 
porozumieliby się w mig, bez 
traktatów pisanvch i bez dłu- 
gich konferencji.“ 


Poświęcenie sztandaru 


szkoły żeńskiej powszechnej 
im. Zimorowicza. 


(jp.) Wczoraj o 'godz. 10-tej 
rano odbyła się w kościele para- 
fiamyin św. Antoniego piękna u- 
roczystość poświęcenia sztandaru 
szkoły żeńskiej powszechnej im. 
Zimorowicza. Komitet uroczy- 
stości, na którego czele stanęła 
p. prezydentowa Kazimiera Neu- 
manowa, oraz dyrektorka szko- 
ły p. Marja Magdówna, uprosił 
ks. arcybiskupa Twardowskiego 
do dokonania uroczystego aktu 
poświęcenia, mszę św. odprawił 
ks. katecheta szkolny. Nawa ko- 
Ścioła św. Antoniego wypełniła 
się szeregami biało ubranych 
dziewczątek, które stanęły szpa» 
lerem i zgromadziły się przy 
sztandarze. Miejsca przed ołta- 
rzem zajęli rodzice chrzestni, za- 
proszeni z najpoczestniejszych o0- 
sobistości naszege miasta, z któ- 
rych wymienić należy wojewo- 
dẹ Garapicha z małżonką, prezy= 
denta Neurmmana z małżonką, gen. 
Lindego, kuratora Sobińskiego z 
małżonką, prezydenta sądu Czer« 
wińskiego, starostę Żeleskiego, 
dyrektora Sem. Niłtmana, wicepr. 
dr. Chlamtacza, dvr. mag. Kwiat- 
kowskiego, reprezentantów kół 
obywatciskich, reprezentantów 
nauczycielstwa, prasy itp. 


Po poświęceniu sztandaru ks: 
arcybiskup wygłosił do zgromae 
dzonej dziatwy szkolnej podnio- 
słe przemówienie. Sztandar na 
polach biało - czerwonych nosi 
wizerunek serca Jezusowego. a 
na szarfie napis: Boskie serce 
Jezusa błogosław dziatwie pol« 
skiej. 


że ESR OREWEJEŚJ 
Popierajmy 


Ligę Obrory Powietrznej 
Państwa, 
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Nowe mnożziki nów o zmienionym układ. ie. 


Ustawowa podwyżka procentowych stawek czynszowych. 
fundusz rozbudowy i niektóre zwolnieria. 
Mnożniki aż do końca września, 


Z dniem 1 lipca br. wchodzą w żywie 
umiany w opłałach czynszowych, które 
wpłyną na znaczną podwyżkę tych opłat. 
Sklada się na to przewidziana w ustawie 
o ochronie lokatorów automatyczna, kwar- 
talna 6-procentowa 


podwyżka czynszów na rzocz 
właścicieli realności 
oraz nowa ustawa o rozbudowie miasl z 
29 kwietnia br., która wprowadza na lat 
10, pócząwszy od 1. lipca br. 6-procento- 
wy, przez łokatorów płacić się mający do- 
datek do czynszów, celem stworzenia pań- 
stwowego funduszu rozbudowy, 
Ze względu na powyższe zmiany usta- 
lił Urzad rozjemczy dla spraw najmu we 
Lwowie 


nowe Podwyższone mnożniki czyn- 

szowe na lipiec. 

Przy ustaleniu nowych mnożników 
przyjeto ryczałt na wydatki, połączone z 
administracją kamienic, w  dotychczaso- 
wej wysokości bez zmiany. 

Natomiast zaszla potrzeba ułożenia 

dla mieszkań potrójnego mnożnika, 
a mianowicie: 

pod a) dla osób, którym nie przysługuje 
żadne zwolnienia ani od podatków miej- 
skich, ani od nowego podatku na lundusz 
rczbudowy; pod b) dła tych emerytów, 
którzy pobierają zwykłą emeryturę i któ- 
Trzy juz przez Magistrat zostali zwolnieni 
od opłaty podatku lokatorskiego; pod c) 
dla inwalidów, wdów i sierót po tychże, 
pobierających rentę inwalidzką, oraz eine- 
rytów, pobierających wsparcie na starość i 
miemoc, którzy po myśli rozporządzenia 
Ministra Skarbu z 25 maja br. są wolni od 
5 pre. podatku na rzecz państwowego fun- 
duszu rozbudowy. 


MNOŻNIKI CZYNSZOWE NA LIPIEC 

są następujące: 

Grupa A: Mieszkania jednoizbowe i 
pokój z kuchnią mnożnik 4) 0.4915; b) 
0.4693; c) 0.4063. Grupa B: 1) Mieszkania 
z 2 do 3 pokoi mnożnik a) 0.5440; b) 
0.5218; c) 0.4588. 2) Lokale handlowe, 
przedsiębiorstwa, wykupujące świadectwa 
przemysłowe IV. kateg., pracownie Tze- 
mieślnicze, wykup. świad. przem. VIII. kat. 
mnożnik 0.5724. Grupa C: 1) Mieszkania 
z 4 do 6 pokoi mnożnik a) 0.5965; b) 
05743; c) 0.5113. 2) Lokale spółdzielni ro- 
botniczych oraz Związków Zawod. robot. 
pracownie rzemieśln., wykupujące świadec- 
twa przem. VII kat.. mnożnik 0.6249. 
Grupa D: 1) Mieszkania od 7 pokoi 
wzwyż mnożnik a) 0.6490; b) 0.6268; 
c) 0.5638. 2) Sklepy oraz pomieszczenia 


handlowe i przemysłowe o przedwojennem 
komornem do 1500 kor rocznie, pensjonaty 
(pokoje umeblowane). pracownie nie połą- 


Oryginalne 
Angielskie 


Płaszcze 
GUMOWE 


poleca 


aty Sa 


| twów, nl. Mariacki IL. | 
SJ 


czone Z mieszkaniem, mna:nk 0.6774. 
(Grupa E: Sklepy i inne pamirszczenia 
handlowe o przedwojennem komarnem po- 
nad 1500 kor. rocznie. mnożnik 0.6765. 
Grupa F: Budynki fabryczne i nomieszcze- 
nia tamże wraz z urządzeniem  pędni, 
mnożnik 0.8766. 

Odnośny mnożnik pemnożonv przez 
kwotę czynszową, płaconą w czerwcu 
1914 roku, daje w iloczynie należny za li- 
piec czynsz wraz z wszystkimi dodatkami 
ti. zwrot wydatków  administracyjnych, 
gminne podatki (wodociągowy i od lokali), 
opłatę za wywóz śmiecia 1 nowy podatek 
na fundusz rozbudowy. 


Nowy podatek na 


Nezmieniony ryczałt administracyjny 


O ile nie zajdą ustawowe zmiany lub 
w kosztach produkcji 


mnożniki powyższe obowiązywać będą 
takze w sierpniu i wrześniu. 

Dla przykładu podajemy, że płacić na- 
leży: za mieszkanie dwupokojowe o przed- 
wojennym miesięcznym czynszu 60 koron 
(wedle mnożnika a) — 32.64 zł., za miesz- 
kanie trzypokojowe o przedwojennym mie- 
sięcznym czynszu 100 kor. (wedle mnożni- 
ka a) — 54.40 zł., za mieszkanie pięciopo- 
kojowe o przedwojennym miesięcznym 
czynszu 200 kor. (wedle mnożnika a) -- 
119.30 zł, za sklep, którego najem w czerw- 
cu 1914 roku wynosił 200 kor. — 135.30 zł, 


wielki Wot turniejowy „Gazety Poranne). 


Do Rarszawy i z powiotem Z trzydalowym pobytem w Stolicy. 


Zbliża się już wyczekiwana z , nych i kwartalnych, przeto zmtt- 


niecierpliwością 
Prenumeratorów chwila, gdy los 
ślepy obdarzy trzech szczęśli- 
wych wolnym biletem lotu ze 
Lwowa do Warszawy i z powro- 
tem, luksusowym aeroplanem pa- 
sażerskim Polskiej Linji Lotniczej 
(Aero-Lot). Szczęśliwi Ci, jakeś- 
iny to już zaznaczyli, będą mieli 
możność w ciągu dni trzech zwie 
dzać naszą stolicę nie ponosząć 
żadnych zgoła kosztów. Sump- 
tem bowiem „Gazety Porannej* 
zapewnione będą mieli w War- 
szawie nietylko mieszkanie, ale 
i całkowite wykwintne utrzyma- 
nie w najwytworniejszym pensjo- 
nacie, p. hr. Stadnickiej, a poza- 
tem otrzymają ze strony redakcji 
wszelkie możliwe udogodnienia 
podczas pobytu w Warszawie. 
Dzień losowania, który odbę- 
dzie się wkrótce, bo przed koń- 
cem bieżącego miesiąca, umyślnie 
odwlekaliśriy tak długo, aby dać 
możność jak największej liczbie 
prenumeratorów stanąć do tego 
sensacyjnego turnieju. Że zaś co 
dnia niema! wzrastała liczba no- 
wych prenumeratorów miesięcz- 


przez naszych | 


szeni byliśmy oczekiwać jeszcze 
czas jakiś, aby przybywający 
później nie, sarkali. 

Obecnie brać będziemy pod 
uwagę podczas losowania jedy- 
nie tych nowych prenumerato- 
rów, którzy wpłacą miesięczną 
lub kwartalną prenumeratę do dn. 
25. bm., t. ji do czwartku przy- 
szłego tygodnia włacznie. 

Za kilka dni ogłosiny dzień 
ciągnienia szczęśliwych losów i 
resztę szczegółów nie mniej sen- 
sacyjny ch od całej tej iiezwykiej 
imprezy, 


Lista Nr.0 


Czytelników - Prenumerato- 
rów „Gazety Porannej“ do- 
puszczonych do losowania 
w turnieju o nagrodę 3 
wolnych biletów jazdy sa- 
molotem Lwów- Warszawa i 
napowrót. 


944 Adolf Hermann 
945 Zakład kąpielowy hr. 


Zaluskich, 
Iwonicz 


| 


PODZIEMNE KNOWANIA OŚCIENNYCH" 
MOCARSTW. 


ZUBOW 


| aresztowany w Warszawie jako herszt nie- 
bezpiecznej szajki szpiegowskiej. 


BAŁASZEWA 


pomocnica Zubowa i główna „sila“ bandy 
szpiegowskiej, ujętej w Warszawie. 


946 Robakiewicz Walenty - 
947 Sozański Michał 

943 Terlecka M. 

949 Pawliska Ernest 

950 Altschiller Karolina 

951 Pajączkowski Antoni 

952 Zarząd dóbr Brykulanowa 
953 Kurbiłka Stefan 

954 Groszek Stanisław 

955H. Reisler 

956 Ks, Junik 

957 Ks. Wegman Hubert 

958 Wojlenko Jan 

950 Hexel Daniel 

960 Grosman Marja 

981. Müller Izydor. 

962. Sacharzenowa-Kwiecińska. 
968. Wilezyk Antoni. 

064. Gryżecki Marjan. 

965, Strańska Marja. 

966. Kwiatkowski Włodzimierz. 


Wyrok sądu rakinackiego 
wnosi spokój do chrześcijańskiej rodziny. 


Wolkow, 19. czerwca. 


Niezwykły, a jak na nasze stosunki je- 
dyny w swoim rodzaju wypadek, zdarzył 
się w tych dniach w Wołkowie. 

Olo pani Marja W. katoliczka, żona 
właściciela kilku faksówek, zamieszkała 
przy ulicy Solec, zauważyła ze zdziwie 
niem, iż mąż odwiedza 

niemal codziennie 


zakład blacharski p. Fiszla K., mieszczacy 
się w oficynie lego samego domu. Zacieka- 
wiona, — zwróciła się do małżonka z za- 
pylaniem, na co ten jej odpowiedział, że 
bywa tam jedynie 
w sprawach handlowych. . 

Pani Marja przyjęła to do wiadomości, 
lecz nie uwierzyła, gdyż tajemnicze wizy- 
tv mężu odbywały się przeważnie wieczo- 
rem, t. zn. w czasie, gdy blacharz 

pprszczał warsztat, 
dajac w przyłegłem 
Ma cdrut. Sajcią. 


I aeu mieszkaniu 


(Od naszego korespondenta.) 


Fakty te, w zestawieniu z kursującemi 
w kamienicy plotkami, upewniły panią 
Marję, iż mąż bynajmniej 

nio załatwia 

z blacharzem interesów handlowych, lecz 
unika z nim spotkania, wybierając odpo- 
wiednie chwile sam na sam z piękną 
Salcią. 

Co począć? Pani W., matka 
dziecz długo tłumila w sobie 

nurtujący ła żal, 

lecz w końcu widząc, że mąż staje się dlań 
touz opryskliwszy, zwróciła się do adwo- 
ata. 

Po starannem zbadaniu sprawy, mece- 
nas oświadczył: k 

— Niech się pani uda 

na nl. Grzybowską 24 

do rabinatu. Oto moja rada. 

Tak się też i stało. Sąd rabinacki wez- 
wał na rozprawę p. Fisżla K., ojca lekko- 
myślnej Salci. $ławił sie też 


czwórga 


główny winowajca. 
p. Kazimierz W., oraz strona» poszkodowa- 
na, pani Marja. 
Blacharz oświadczył, że nic nie wie 


o remansie córki, 


a właściciel taksówek poprostu zaprzeczył 
oskarżeniu. 

Po wysłuchaniu wszystkich świadków, 
rabin wydał wyrok, mocą którego panu 
Kazimierzowi W 


wstęp do mieszkania 
pana Fiszla K został wzbroniony. 


Prócz tego, ponieważ winowajca upie- 
ral się, że z blacharzem latzą go stosun- 
ki handlowe, sędzia oświadczył z filozofi- 
cznym spokojem: 

Wszeikie interesy i rachunki może 
załatwiać za pośrednictwem żony. 

Małżonkowie w .miłczeniu 


opuściłii 


| gmach rabinału. 


Str. 6 


„GAZETA PORANNA 


z dnia 21. czerwca 1325. 


Ne 7455 


habieta demon na czele spisku. 


B. emigrantka rosyjska pchnęła dypiomate 
do zguby. 


Wśród wielu komunistów, 
wrimieszanych w sprawę zama- 
chu na katedrę w Sofii, znajduje 
się 

poseł do Sobrania 
Georgij Georgiew, do niedawna 
jeszcze przywódca narodowo-li- 
beralnego stronnictwa. Niedawno 
przeszedł on do komunistów, 
a uwięziony za antypaństwową 


propagandę, wyznał, iż był na 
żołdzie bolszewików, pobiera- 
jąc 


15 tysięcy lewów miesięcznie. 
Do tej niespodziewanej zmia- 
ny orientacji politycznej nakło- 
niony został Gieorgiew 
przez kobietę, 
którą pokochał namiętnie, pozo- 
stając pod jej wpływem. 

Tą kobietą była emigrantka 
rosyjska, Marja Aleksandrowo- 
wa, bawiąc w Bułgarii jako pseu- 
do ksieżna, rozpowiadała wo- 
kół o 

nienawiści do bołszewików, 
którzy ogołocili ją z majątku i 
omal nie skazali na śmierć, 

W opowiadaniach tych nie 
było szczypty prawdy, jednakże 
piękna i wyjątkowo urocza ko- 
bieta znajdowała wszędzie pow- 
szechną wiarę i utrzymywała 
bliskie towarzyskie stosunki z 
członkami poselstw zagranicz- 
nych w Bułgarji. 

Umiejętność szpiegowską 
Maria Aleksandrowowa dopro- 
wadziła do wysokiego kunsztu. 

Celem wydobycia ważnych 
dokumentów dyplomatycznych 
nie zawahała się przed 

zwichnięciem kariery 
pewnemu młodemu attache za- 
granicznej ambasady, który się 
w niej zakochał i postanowił ją 
poślubić. 

Dzień ślubu był już wyzna- 
czony a para narzeczonych wy- 
jechała z Sofji, by złożyć wizy- 
tę rodzicom pana młodego, mie- 
szkającym w jednej ze stolic 
europejskich. 

W dzień wyiazdu 

zginęły z poselstwa, przy którem 
pracował attache, ważne papiery. 
Nie ulegało wątpliwości, kto je u- 
kradł. 

; Ślub się nie odbył, a młody 
dyplomata otrzymał dymisję i 
zwichnął sobie karierę życiową. 

Po tym wypadku Marja Alek- 
sandrowowa przeniosła Się na 
« 


mo. o uw taa 
NADIESKŁA NE. 
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Kelnerki czyste, zzrabne, 
Kasjerica poważni, znająca 
ma kowanie na ameryk kaszch 
k ntrelnych, 3342 
Bufetowiec pierwszorzędny, 
Bufetowa schludna i zr;czna. 
Siły tyik» rutynowane prześlą foto- 
grafje i odpisy śwładectw pod 
ST. KARPOWICZ i SYN Zakopane. 


stały pobyt do Wiednia , a gdy 
sprawa ucichła, powróciła do So- 
fji i 

opętała swą miłością 


Georgiewa, czyniąc zeń agenta 
bolszewickiego. 
(i a a 


w PONY-BALCNY 


Długotrwałość jest czynnikiem 


decydującym! 


Naj rzedniejsze surowce oraz najbar- 
dziej racjonalna meioda wykonania 
dają w rezultacie niedoścignioną rod 
wzg edem dobroci oponę-balon. Bez- 
względnie ekonomiczna - bo dłngo- 


trwała. - 
Montować bez przeróbki kółi ~ 


Tym, którzy ginęli za Ojczyznę 
i poiskość Lwowa. 
Pomnik naszych „Orlat“ winien stanąć, jako widoma 
pam gtka bohaterstwa naszego miasta. 


Jeszcze w czasie pamiętnych 
walk w listopadzie 1918 roku, 
z chwilą, kiedy powstał na Poli- 
technice prowizoryczny cmenta- 
rzyk drogich nam wszystkim O- 
brońców Lwowa, poległych w 
walkach ulicznych, powstał pro- 
jekt wzniesienia na tym cmenta- 
rzyku Pomnika, któryby po wie- 

„ie czasy świadczył o bohater- 
stwie Lwowskich Dzieci. 

Po oswobodzeniu Lwowa za- 
wiązał się specjalny Komitet bu- 
dowy Pomnika „Orląt“ na czele 


którego stanęli najwybitniejsi 
przedstawiciele wszystkich ster 
Lwowa. Komitet ten przez sze- 


reg lat zbierał datki, nie wcho- 
dząc zupełnie w drogę innemu 
Komitetowi, który budował Ka- 
plicę Orląt na cmentarzu Łycza= 
kowskim. Dziś po 6 latach fun- 
dusze zebrane publicznie wystar- 
czałą na podjęcie przedwstępnych 
robót. Komitet rozpisał konkurs 
na Pomnik „Orląt“, z którego 
zwycięsko wyszedł znany archi- 
tekt W. Rawski. Jego projekt zo- 
stał też nagrodzony i obecnie ro- 


Cytadela 


Salwy /śmiechu : rozłegać się 
będą na boisku 19 pp. O. L. na 
Cytadeli w niedzielę tj. dnia 21. 
czerwca br. o godzinie 15 (3 pop.) 
Korp. Podof. Zawod. 19 pp. urzą- 
dza w dniu tym Wielki Festyn 
ptzy dźwiękach orkiestry woj- 
skowej. W programie: Match 
footbalowy między LKS. Bambu- 
la—LKS. 19 pp. junior. Walka 
murzynów. Wyścigi w workach. 
Raport Kawalerji bolszewickiej. 
Krakowskie Wesele. Zabawa ta- 
neczna. 


boty kamieniarskie już się roz- 
poczęły. We wrześniu odbędzie 
się poświęcenie kamienia węgiel- 
nego, zaś 22. listopada br. odsło- 
nięcie Pomnika. 

Brak jeszcze kilku tysięcy 
złotych, których ofiarny Lwów 
iiapewno nie poskąpi. Wszakże 
to dla naszych najdroższych ce- 
lem uczczenia ich pamięci i prze- 
kazania ich bohaterstwa potom- 
nym. Miastu przybędzie piękne 
dzieło sztuki, które w otoczeniu 
zieleni na tle Politechniki, niejako 
u wjazdu do naszego Grodu wie- 
cznym głosem wołać będzie, iż 
Lwów był i pozostanie zawsze 
olskim! 

Komitet zwraca się przeto z 
gorącą prośbą do wszystkich 
Lwowian œo składanie datków, 
choćby najmniejszych na ten 
wzniosły, przepiękny cel. Datki 
te przyjmuje Redakcja naszego 
pisma, nie wątpiąc ani chwili, że 
połyną one w takiem tempie, iż 
Komitet będzie mógł istotnie w 
dniu 22. listopada br. odsłonić 
Pomnik „Orlat“. 


się bawi. 


W czasie zabawy różne nie- 
spodzianki jak: loterja fantowa, 
pień szczęścia, rczbijanie garn- 
ków, koło szczęścia, poczta polo» 
wa, kosz szczęścia i wiele innych. 
Butety we własnem zarządzie i 
obficie zaopatrzone. Wstęp dla 
osób cywilnych i wojskowych 
zawod. 1 zł. dla szereg. niezaw. 
50 gr. 
Czysty dochód na cele oświa- 
towe podof. pułku. 


ACE a] 


zbiórkę marek polskich zamknęliśmy 
w dru wczorajszym. 


Do ostatniej chwili drzwi redakcyj. 
ne niemal nie zamykały się, tylu ofjaro- 
dawców spieszyło, by bodaj najskrotr. 
niejszym datkiem przyczynić się do bu. 
dowy Domu Żotnierza Polskiego, 

Raz jeszcze 

składamy wszystkim gorące 
słowa podzięki 


i zastrzegamy sobie ich współudział 
w pracy obywatelskiej, skoro tegu 
zajdzie potrzeba. 

W swoim czasie podamy do pubilc= 
nej wiadomoścj rezultat, jaki wydam 
zbiórka marek polskich. 


Dalsze ofiary 
na dom Ź..łn.erza polskiego 
w markach pol skich: 


Kazimierz Budkowski. 

Szkoła męska Staszica, 
Elżbieta Walczakówna. 

Por, Marjan Limmer. . 
Szkoła męska 1m, św, Anny, 
Vogl (Urząd ruchu Lwów). 
Szkoła powsz. męska jm. Sobjeskjego, 
Pracownicy warstatów kolej. (Lwów). 
Stefanja Jóźwiszynowa, 
XJY, 2 

Werhanowska, 

Jan Pazowski z Borysławia, 
Zofia Hahnówna. 

N, N. z Tarnopola, 

X, X. 

E, S, ze Lwowa. 

Dyr. Radoszewski, 

Czapaj. 

Pridząuś, 

J. Pawłowski, 

Marja Ferburtowa. 

R, Hong z Chodorowa, 

Józef Rachwaiski, 

Kazjo Rybotycki. 

Urząd ruchu Lwów, ` 
Śliwiński, 

Seminarjum Rychnowskie!, 
Dyr. Boiarski, 

Kazimierz Kasprzak, 
Redakcja „Tygodniką dostaw” 
Tomasz Rzeszytko, 

N. N. 

Solakówna, ` 

Roiskii 

Zawodowy Zwąiązęk Kolejarzy, 
Czesław Małachowski. 

K. T, 

Marja Flejszerowa, 

Ernestyna Halperówna, 

St. sierż, Karol Ungeheuer, 
Sjerż, Warnickj. 

Kplim, Antoni Szkłoula, 

Rtm, Edmund Sarnecki, 

Jan Mislaniek, 

St. sierż. Ludwik Zręszyckj 
Sierż. Bazylj Fortuna, 

ZA ZA 

Bezimienny, 

X, X. 

Jan Rogalski z Hfnowiec. 


e a 
Podpalacze wiejsty przy 
robocie. 


(—) Przedwczoraj w nocy w budynkach 
gospodarczych Franciszka Woznieczki z 
Leśniowic obok Pustomyt wybuchł pożar, 
skutkiem którego spłonęły słajnie, komora, 
wożownia. W tej ostatniej znajdowali się 
sieczkarnia, oraz większa ilość słomy i dwa 
sągi drzewa. Szkoda wynosi 1.600 zł. We- 
dle wszelkiego prawdopedobieństwa pożar 
powstał skutkiem podpalenia. Dochodzenia 


w toku. i 
=e 


` 
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Philadelphia w czerwcu. 
Co się tyczy zespołów te- 
atralńych stałych, istnieje tylko 
jedna organizacja tego rodzaju 
ju „Polski Teatr" w mieście New 
York, który daje przedstawienia 
w samy Yorku, okolicy i Phila- 
delphi — grają wszystko: operę, 
operetkę, dramat, komedię. Ten- 
że teatr wystawił „Halkę“ raz 
z Didurem, to znów Dygasem we 
wszystkich osiedlach polskich. 


' Instytucje muzyczne amerykań- 
skie 

Są bardzo Ńczne i rozmaitej jako- 
ści. Gdy się weźmie pod uwagę 
tę okoliczność, że w Ameryce 
szkoły muzyczne nie podlegają 
żadnej kontrol władz, można so- 
bie. wyobrazić, jakie dowolne sto- 
sunki tu panują. Obok doskona- 
łych wprost znakomitych uczelni, 
istnieją przeróżne szkoły o szum- 
nych nazwach, wspaniałych loka- 
lach, nie mające: poza nazwą 
wiele, coby poważną szkołę zna- 
mionowało. Jedynym czynnikiem 
orjentacyjnym jest, znane nazwi- 
sko kierownika szkoły, lub pro- 
fesorów udzielających nauki. Ce- 
na za naukę w dobrej szkole jest 
bardzo wygórowaną, to też czę- 
sto Amerykanin woli wyjechać 
na studia do Europy — bo go ra- 
zem z utrzymaniem i innemi stu- 
djami taniej kosztuje, niż w miej- 
scu sama nauka muzyki. 

Na ogół biorąc, Ameryka nie 


posiada rodzimej sztuki. Rozmi- 
łowanie np. w muzyce jest po- 
wszechne ale płytkie. Rozumią 


to Amerykanie i starają się za 
wszelką cenę kulturę muzyczną 
podnieść. Sądzą, że do tego po- 
trzebne są przedewszystkiem 
i odpowiednio urządzone 
uczelnie muzyczne, 
któreby się stały centrum ruchu 
muzycznego. Miljony dolarów na 
ten cel wydaje bogacz z miasta 
Rochester N. Y, fabrykant apara- 
tów fotograficznych (kodaków) 
p. Eastman — takich miłośników 
sztuki, a muzyki w szczególności, 
jest wielu, są oni tego przekona- 
nia, że ich miljony stworzą ge- 
riuszów. O takch szkołach mu- 
zycznych, utrzymywanych ko- 
sztem prywatnych bogaczów, a 
których Europa już ze względów 
finansowych posiadać nie może, 
będę pisać w osobnym artykule 
— dodam tu tylko, że w takich 
szkołach Polacy zajmują pierw- 
szorzędne stanowiska: jak prof. 
Zysmunt Stojanowski w New 
Yorku, Józef Hofman we Phila- 
delfji pianiści — Sembrich Ko- 
'chańska śpiewaczka itp. 
Publikacje muzyczne 
, są ogromnie tanie, 
a to::z powodu tego, iż są druko- 
„wane w milionach egzemplarzy 
— przeważnie odchodzą rzeczy 
brukowe — ale i dzieła klasycz- 
ne są nadzwyczaj tanie w poró- 
wnaniu do wydań europejskich. 
Pomimo szalonego wprost roz- 
machu, z jakim Amerykanie bio- 
rą się do każdego interesu, operę 
stałą posiada tylko New York, bo 
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-Jak Żyją Polacy w Ameryce. 


Teatr i muzyka. - Brak sztuki rodzimej. - Powodzenie baletu. 


(Od naszeg» korespondenta). 


w innych miastach nie przynosiły 
stałe przedsiębiorstwa operowe 
zysku. Trupa New Yorska odwie- 
dza inne większe miasta. Pozatem 
istnieją tak zwane 


Civic opery“ 


(obywatelskie opery), stowarzy- 
szenia prywatne w pewnym Stop- 
niu amatorskie, subwencjonowane 
bądź z funduszów prywatnych, 
bądź z miejskich, albo z obu źró- 
deł, mają oni orkiestry i chóry 
znakomite, a występujący soliści 
są znakomicie płatni. Wielkie po- 
wodzenie mają symfoniczne or- 
kiestry, których dyrygenci opła- 
cani są bajońskiemi sumami, np. 
dyrygent orkiestry symfonicznej 
philadeiphijskiej, jednej z najlep- 
szych w Ameryce p. Leopold Sto- 
kowski, Polak, kształcony w 
Londynie i Paryżu, bierze stałej 
pensji 45.000 dol. rocznie. 

Ogromnem też powodzeniem 
cieszą się balety — na tym punk- 
cie Amerykanie szaleją — tak 
zwany rosyjski balet może liczyć 
zawsze na powodzenie, to też 
każden baletnik czy  baletnica 
Stara się o to, by mógł o sobie 
powiedzieć, że otarł się o jakiś 
balet rosyjski. 

Szkół tańców klasycznych 
jest masa pierwszorzędnej jako- 
ści, a wszystkie mają wielkie po- 
wodzenie, bo wszystkie niemal 
dzieci już od 3-go roku życia u- ! 


czą się i naukę tę prowadzą w 
nieskończone lata. 

Gdy już piszę o stronie arty- 
stycznej życia Ameryki, chcę 
zwrócić uwagę na jeden fakt, bar- 
dzo pochlebnie świadczący o A- 
merykanach, a mianowicie, o 
tem, że pamiętają oni o muzykach 
i artystach nietylko wtedy, gdy 
są oni w pełni sił życiowych, ale 
i wtedy, gdy z powodu starości 
lub przepracowania muszą zejść 
na ubocze. Istnieją tu specjalne, 
że się tak wyraże, przytułki dla 
nich. Są to wygodnie, nawet z 
pelnym komfortem urządzone 
instytucje, gdzie wyczerpany 
pracą muzyk czy pedagog może 
spokojnie spędzić starość. 


Instytucje te sa fundowane 
przez prywatne osoby 


isą pod zarządem prywatnych 


zespołów. Zwiedziłam jedną z 
największych takich instytucji 
dla starców muzyków — zwła- 


szcza nauczycieli muzyki ufundo- 
waną przez księgarza i wydaw- 
cę nut p. Pressera we Philadeiphi 
i zdumioną byłam nad pomysła- 
mi wygód i przyjemność — sa- 
lony bibljoteki, instrumenta wszel 
kiego rodzaju pierwszorzędne i o 
tem obszernie pisać będę w arty- 
kule muzycznym. Pragnąc poru- 
szyć i inne fakty, nie mogę po- 
minąć jednego, z którego Polacy 
moga być dumni — a mianowi- 
cie, że 


Rozdział Kościoła od Państwa 
w Czechosłowacji, 


Praga. 19 czerwca, „Lidove 
Listy“ publikują rządowy projekt 
ustawy o separacji K'ściołą od 
Państwa. Na podstawie tej ustawy 
maią być zniesione wszystkie do- 
tacjs państwowe i gminne na cele 


kościelne. Nadzór nad kierownic- 
twem Szkół obejm'e pań two. Na- 
uka religii przestanie być obowiąz= 
kowym przedmictem nauczania w 
szkołach. Utrzymywanie szkół wy- 
znaniowych nie będzie dozwolone. 


St. 7 


najsłynniejszym w całej Ame- 
ryce inżynierem 


budowy mostów jest syn nieza- 
pomnianej artystki Heleny Ralph 
Modrzejewskiej. Ostatnio buduje 
kolosalny most łączący dwa mia- 
sta Philadelphię i Camden. Koszt 
mostu wynosi sumę 36 milionów 
dolarów, a będzie oddany do u- 
żytku publiczności w roku 1926, 
w którym to roku Philadelphia 
urządza Światową wystawę w 
150-tą rocznicę walki o niepodle- 
głość Stanów Zjednoczonych. Na 
zakończenie dodam, że uderzyła 
ninie jedna okoliczność, która ce- 
chuje całokształt życia amery- 
kańskiego, a mianowicie wszyst- 
ko tu dzieje się wedle pewnego 
stale ułożonego schematu, obli- 
czonego w najmniejszych szcze- 
gółach. Prawda jest, że stwarza 
to stosunki do pewnego stopnia 
maszynowe, uciska ogół w pew- 
na formę stałą, ale z drugiej stro- 
ny 
ułatwia i potęguje wydal- 
ność ludzkiej pracy 


w każdym kierunku. Gdy się we- 
źmie pod uwagę okoliczność, że 
Amerykanin z zasady nie jest do- 
ktrymem i że ciągle dąży ku do- 
skonałości, systemy bezustannie 
zmieniają się, ludzie bardzo szyb- 
ko orientują się w zmianach, za- 
pominają o tem, co było wczoraj, 
a przystosowują się do nowych 
warunków. W Ameryce żyje się 
o 100 prc. prędzej, niż na starym 
kontynencie. 


Anna Niementowska. 
Philadelphia 26 kwietnia 1925. 
p 


Autorka powyższej pracy, zna 
na zaszczytnie we Lwowie, p. 
Anna Niementowska. właściciel- 
ka i kierowniczka Instytutu Mu- 
zycznego w naszem mieście, po- 
wróciła wczoraj do Lwowa na 
dłuższy wypoczynek z jednocze- 
snym zamiarem inspekcji swego 
Instytutu. 

Pani Niementowska jest poza 
tem założycielką i właścicielką 
znanej Szkoły Muzycznej w Phi- 
ladelphi, oraz pięciu innych fifji 
tejże szkoły, którą z pobudek pa- 
triotycznych nazwała „Leopo= 
lia“. (P. R.) 

penay na 


łajsengacyjnicjsza kradzież ostatnich czasów. 


Złodziej sztukmistrz sradł perły wartości 600,000 franków. 


Niesłychaną krądzież popel- | 
niono d. 15. bm. w Paryżu w miz- 
szkaniu pewnego handlarza pe- 
reł z Indyj, zastępcy wielkiej fir- 
my w Bombaju. 

Sprawcą jest Amerykanin, na- 
zywający się rzekomo Benjamin 
Silver. 

Pewien rosyjski agent 
przedstawił go handlarzowi pereł 
jako chętnego ich nabywcę. 

w Amerykanin i agent, o 
którym mowa, udali się w towa- 
rzystwie tłumacza do mieszkania 
Hindusa, gdzie 

Amerykanin wybrał kolekcję 
1323 pereł, 
wartości 6000 ft. szterl., a więc 
okrągło 600.000 fr. Zgodnie z utar 


tym zwyczajem właściciel pereł 
wyjmował je z jedwabnego owi- 
nięcia i umieścił w kowercie, 
którą Amerykanin własnym syg- 
netem zapieczętował. Zapieczę- 
towawszy, 

oddał kowertę Hindusowi 
z prośbą, by ją przechował do na- 
stępnego dnia w swej ogniotrwa- 
łej kasie. Umówiono się, że na- 
bywca przybędzie o godz. 3 po- 
południu, zapłaci walutę i perły 
zabierze. 

Gdy nazajutrz 

o oznaczonej porze nikt się 

nie poławił, 

zaniepokojony Hindus udał się 
do Grand Hotelu, który łako miej- 
sce swego zamieszkania wskazał 


Amerykanin i zapytał o p. Silve- 

ra. Oświadczono mu, że takiego 

jegomościa tam niema i nie było. 

Pod naciskiem złych przeczuć 
Hindus otworzył zdeponowa- 

ną u niego kowertę 
i ze zgrozą przekonał się, że Wy- 
pełniona była nie owemi. drogie- 


mi perłami, lecz  fałszywemi, 
wartości co najwyżej 5 fr. 
Zawiadomiona 


policja rozesłała detektywów 
na wszystkie strony. Dotąd jed- 
nak nie udało się odszukać feno- 
menalnego prestidigitatora, który. 
w oczach trzech świadków doko- 
nać zdołął niepostrzeżenie prze- 
miany prawdziwych pereł na fal- 


szywe. 
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oolezeni w Sali kinematodrafi. 


W ciągu siru t wytrzymali ataki policji -- wreszcie zmógł ich płód. 


(ip). W dzicjach obiężeń, jakie 
w ciągu wieków przechodziło hi- 
storyczne miasto Rouen, zapewne 
nie do najsławniejszych, ale za 
to do najbardziej oryginalnych 
zostanie zaliczone to, które za- 
pisała niedawno 

kronika policyjna 
tego grodu. 

W samem mieście, jakoteż w 
jego okolicy grasowała od dłuż- 
szego już czasu niezwykle zu- 
chwała szajka bandytów, którzy 
uzbrojeni nakształt romantycz- 
nych zbójców, stali się prawdzi- 
wym postrachem mieszkańców. 
Bandyci byli jednak tak zręczni, 
że policja nie mogła ich osaczyć, 

z wszelkich pułapek wymy- 

kali się zawsze, 
aby znowu na inny teren prze- 
nieść swe operacje. 

Aż wreszcie w tej prawdziwej 
partyzantce toczonej z policją 
dostali się w taki ślepy zator, że 
ostatnią ich ucieczką stał się bu- 
dynek.. kinematografu. Wpadł- 
szy do tego przybytku, tyle razy 
na ekranie gloryfikującego ich 
sztukę, uczynili zeń dla siębie ist- 
ną warownię. Zatarasowali 
wszystkie wejścia, a będąc w pe- 
siadaniu wielkich zapasów amm- 
nicii, 

ostrzeliwali się całkiem regu- 

larnie, 
ilekroć policja chciała wtargrać 
do ich kryjówki. 

Wobec tego policia przysSta- 
piła do systemu oblężenia. Oto- 
czono kordonem policji budtrek, 
a straże pilnowały wszystkich 
wyjść. Ten stan 
B e. WNMOE WE 


Spór o pieczęć Rady 
powiatowej przemyskiej. 


W ostatnich dniach maja nasz 
korespondent przemyski uczynił 
Radzie powiatowej w Przentvślu 
zarzut, iż używa pieczęci „z uko- 
romowanym orłem dwugłowym 
o arcydziwacznym wyglądzie". 

Pragnąc uspokoić nietylko na- 
szego informatora, lecz i liczne 
grono naszych czytelników »brze- 
myskich, stwierdzamy na podsta- 
wie herbarzy i orzeczenia Towa- 
rzystwa herałdycznego we Lwo- 
wie, najbardziej powołanego do 
wydawania opinii w tym zakre- 
sie, że herb Ziemi Przemyskiej 
posiada od stuleci w polu czerwo- 
nem orła dwugłowego żółtego z 
koroną nad dwiema głowamii. 

Przemysł bił dawniej stolicą 
Ziemi Przemyskiej. dzisiai iest 
siedzibą Rady powiatowej, nosia- 
da więc ona wszelkie prawo po- 
sługiwania się godłem Ziemi Prze 
myskiej, szerszemu ogółowi mo- 
że mniej znanem, drogim jednak 
jako nawiązanie tradvcii między 
dawnemi a nowemi laty. 


Ettingera Balsam na odciski 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy - 
we nagniotki | zgrubiałe naskórki. 
Skład i wyrób: 2032 


Apteka M. Ettingera 
Lwów, pie Gołuchowskich. 


oblężenia trwał całych dni 8 
Nakoniec bandyci, 
dem, postanowili zrobić wyc'e- 
czkę celem przedarcia sie przez 
kordon. Do tej beznadziejnej im- 
prezy wybrali porę nocną, tuż 
przed świtem. 

O godz. 3-ciej rano 
agenci ujrzeli bandytów wypada- 
jacych na ulicę z podniesionymi 
rewolwerami. Na wezwanie do 
poddania bandyc: odpowiedzieli 
strzałami, które zraniły jeduczo 
z policjantów... Wywiązała się z 


zmozejni gło- | 


,obu stron gęsta strzelaiina, ale 
tak jedna. jak druga strona nal- 
częściej chybiaia celu. Niemunej 


kilku agentów bezpieczeń- 
stwa odniosłu rany 


mniej lub więce; ciężkie, a jeden 
"z bandytów został zabity va 
miejscu. Skończyło sx wreszcie 
na zwycięstwie organów bhezpie- 
czeństwa publicznego i bandyci 
zostali aresztowani. Większość 
szajki składała się z cudzoziem- 
ców rozmaitego pochodzenia. 


ldź się powiesić gdzieindziej! 


Śmierć za kawałek chleba. 


(ip) W pewnej miejscowoścj tran. 
cuskiej utrariemem gminy był oddawna 
niejaki Mercier, pijaczyna í próżniak, 
który mimo, że był ojcem licznej ro- 
dzinyę starał się tylko © zdobycie pie- 
niedz na wódkę. 

Przed niejakim czasem Mercjer mo. 
cno pijany Skorzystał z południowej 
przerwy w pracy na polu i przyiwła- 
szczył sobje pozostawiony przez je- 
nega z robotników węzełek z chlebem 
Siadłszy nad rowem przydrożnym kom. 
siumował ten cudzy chleb. Na to po- 
wrócił prawy właściciel węzetka, a na 
widok  przywłaszczyciela wpadł w 
wścjekłość į ze słowami: — Idź się po- ! 


EEEEÓESOR I 


wiesić gdzjeindzjiej! — począł okładać 
go kiem z miesłychanem  rozbestwie- 
niem; gdy pijaczyna chciał ucjec przed 
rozjuszonym przecjwnikiem, ten pobjegł 
za nim | obaj znfkli w pobliskiej gest- 
winie leśnej, 

Od tego czasy Mercjer znikł bez 
śladu, Jakkolwiek ów robotnik utrzy- 
nyje, że Mercjer umknął przed nim, 
panuje powszechne przekonanie, że 
padł on ofiara Swego prześladowcy, 
który następnie ukrył gdzieś zwłoki 

j tak zręcznie, że policja mimo skrzęet- 
« nych poszukiwań, nie może wpaść na 
| ślad zbrodni, 


Słynna wielka małpa 
gryzie panie w łydki, 


Słynny szympans, klóry pod imieniem 
„Konsula I.“ znany jest jako największa 
małpa na świecie, występuje obecnie w pe- 
wnym music-halu w Bordeaux. 

Przed kilku dniami 
skończywszy swój nunier, wrócił za kuli- 
sy, zdjął frak i pantalony, 1 jak co wie- 
czór, poszedł spać do swej klatki. Było je- 
dnak goraco nie do wytrzymania, a w do- 
catku nchełki spevialnie dokuęqzały, „panu 
Konsulowi. 

Jak przystało na uczoną małpę, 
otworzył sobie sam klatkę i poszedł na sva- 
cer na miasto Publiczność go poznała. 
Ten i ów podał mu rekę, na to Konsul od- 
powiadał eleganckim  uściskiem dłoni. 
Kiedy iednak kilka pań zbyt czule zaczęła 
manifestować swe sympatje, Konsul, w 
którego edukacji zapomniano uwzględnić 
galanterji wobec dam, sięgnał do swego 
repertuaru rodzinnego i cwe 

panie pogryzł dotkliwie w łydki. 


Pomimo całej sympalji dla małpy. publicz- 
neść wzięła stronę płci pogryzionej. Kon- 
sul zorjenłowawszy się, że może być z 
nim źle, schronił się na wierzchółek latar- 
ni, co mu przyszło z wielką łatwością. 
Dokoła zgromadziły się tłumy. 

Nadbiegi komisarz policji i kilkunastu po- 
licjantów, celem utrzymania porządku + 
trzymania publiczności w pewnem odda- 
łeniu od Konsula, który zdradzał objawy 
silnego zdenerwowania. 

Zatelefonowano po impresarja. Ten w 
kilkanaście minut potem przybył śamo- 
chodem. Ale 

Koneul ani myślał zejść z latarni. 
Wtedy jegc opiekun sprowadził rewer, na 
którym Konsul co wieczór popisywał się 
pod koniec swego występu. Na widok ro 
weru małpa zeszła z latarni, wsiilla nań 
i w towarzystwie swego "mpresarji Duwró- 
ciła spokojnie do klatki. 


Miasto z przed czterystu lat. 


Niezwykłe odkrycie w d'iewiczych lasach Ameryki. 


Znany badacz kultury czerwonych lu- 
dów, zamieszkujących ongi Amerykę, do- 
nosi z „New York Times“ o nowych odkry- 
ciach, jakie uczyniła jego naukowa ekspe- 
dycja w 

dziewiczych lasach Hondurasu. 

Natrafiono bowiem na zwaliska miasta 
Lubaatun i w głębokości kilku stóp pod 
ziemią odkryto piękne budowle, świadczą- 
ce o wysokiej kulturze pierwotnych mie- 
szkańców Ameryki, — których wyrżnęli w 
16 stuleciu zdobywcy hiszpańscy. 

Miasto Lubaatun 
otoczone było warownym murem i pomie- 
ścić mogło kilkunastotysięczną ludność. 
Budynki wznoszone byly ze starannie cio- 
sanego kamienia i z palonej gliny, a ozda- 
biały je liczne ornamenty, artystycznie 
wykonane. osiki = 


Jedną z najpiękniejszych budowii inayj- 

skiego miasta była 
świątynia bogini śmierci 

W wnętrzu jej stał ogromny posąg bó- 
siwa, dotąd jeszcze pieknie zachowany. 

W roku 1580 miasto Lubaatun służy- 
lo za miejsce schronienia uciekinierom z 
Gwatemali, która zostala zdobyła przez 
hiszpańskiego jenerała Alverado- 

W kilka lat później Hiszpanie zdobyli 
Lubaatun i 

wymordowali do nogi całą ludność, 
uikogo nie oszczędzając. 

Olbrzymie drzewa porosty na ruchli- 
wych niegdyś placach i ulicach, mech po- 
krył budynki i miasto rozsypało się w 
gruzy. 


uj * 4" 
W domu Sobiesziego. 
Stylowa sała na zebrania nauko- 
we i kulturalne. 


Miasto nasze — jak w swo- 
im czasie ogólnikowo donieśliś- 
my — pozyskało rzecz godną wi- 
dzenia i największego uznania. 

Mamy na myśli prześliczną 
salę w parterze historycznego do- 
mu Jana Sobieskiego w Rynku, 
przeznaczoną na zebrania i po- 
siedzenia towarzystw kultural- 
nych i naukowych. 

Przepyszna architektura z bia- 
łym orłem. oryginalnie pojętym, 
u środka sklepienia; typowe ok- 
na, które otrzymają niebawem 
odpowiednie oszklenie, Ściśle za- 
stosowane do tego rodzaju sali u- 
meblowanie: wreszcie kilkaset 
plakiet i medali z depozytu 
Przybysławskich i własnych, 
zdobiących ściany, wytwarzają 
nastrój wyjątkowy, przenoszący 
nas w czasy dawno minione. 


Sala w warszawskiej kamie- 
nicy Baryczków, na ten sam cel 
przeznaczona. jest znacznie 
uniejsza I pod każdym względem 
ustąpić musi pierwszeństwa sali 
wowskiej, nic dziwnego też, że 


nowa nasza zdobycz wywoluje 
podziw zwiedzających ią licz- 
nych turystów. 

aee jaena 


Powiatowa wystawa 
szkolna, 


Uroczyste otwarcie wystawy prac dzis- 
twy szkolnej powiatu lwowskiego, odbędzie 
się we Lwowie w szkole im. A. Mickie- 
wicza ul. Rutowskiego, w dniu 24 czerwca 
o godzinie 10 rano. Wystawa otwarta bę- 
dzie codziennie od godziny 9 do 5 popolu- 
dniu. z przerwą obiadową od 1—3., zam- 
knięcie zaś wystawy nastąpi w dniu 28-go 
czerwca o godzinie 12 w południe. Na ca- 
łość wystawy złożą się następujące sekcje: 
1) metodyczno-pedagogiczna; 2)  rysun- 
kowa; 3) robót mechanicznych; 4) robót 
ręcznych kobiecych; 5) wychowania fizy- 
cznego; 6) stanu szkół i ich wyposażenia; 
7) prac nauczycielskich; 8) oświatowo- 
społeczna. Ponadto firmy księgarskie 
przyrzekły w odrębnej sali wystawić fa- 
tryczne wyrobv pomocy naukowych, wcho- 
ezące w zakres nauczania szkół powsze- 
chnych. 


Z nadesłanych zgłoszeń, odebranych 
eksponatów i prac statystycznych nau- 
czycieli, wnosić należy, że pierwsza ta 
wystawa szkolna da żywy i wierny obraz 
stanu szkolnictwa w powiecie lwowskim, 
ewentualnie wykaże braki wynikłe bądź 
z niedomagań programów naukowych, 
hądź z wewnętrznej organizacji szkolnej, 
bądź z winy samego nauczycielstwa. 


Nauczycielstwo powiatu zaprasza naj- 
szersze kręgi społeczeństwa do oceny pra- 
cy i intelektu wiejskiej dziatwy szkolnej 
i nauczycielstwa, czem da wyraz zrozu- 
mienia doniosłości rozwoiu oświaty i po- 
lrzeb szkolnictwa w powiecie. 


_ Eksponaty przyjmuje się w dalszym 
ciągu w szkole im. A. Mickiewicza II. p. 
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PODZIĘKOWANIE PUBLICZNE DLA LE. 
KARZA : CZŁOWIEKA DOBREGO! 
Zagrożona śmiercionośną chorobą raka 

i nie będąc w stanie pojechać do Frenk- 

furtu ani do Paryża dowiedziałam się. że 

szłachelny Poentgenista dr. Meisels we 

Lwowie był w Paryżu i sprowadził cudo- 

wny rad naszej wielkiej Curie-Skłodow- 

skiej. Przez szereg tygodni leczyłzś mnie 

Czcigodny Konsyljarzu tym radem ı zni- 

szczyłeś w zarodku początki rakal 
Choć nie życzyłeś sobie tego, ale mam 

potrzebę serca Czcigodny Konsyljarzu, pu- 
blicznie Ci podziękować za Twoją opiekę 
lekarską i za ocalenie mnie od śmiercio- 
nośnei choroby. Bóg Ci za to stokrotnie 
zapłać! 3421 
Marja Anna Raszowska, nauczycielka. 


Nr. 7454 


HOTEL EUROPEJSKI (plac Marjacki 
Przyjechali 18 czerwca 198: 
Obertyńska Helena, obywatelka z No- 


wosiółki; Dr. Wojakiewicz Kazimierz, 
cbywatel z Radruża; Etienne Kdward Ka- 
10l, kupiec z Warszawy: Etienne Anna, żo: 
na kupca z Warszawy; Wegner Stefan, 
profesor z Polanki obok Krosna; Bilimow 
Dymitr, obywatel z Dubna;  Gajdiewizz 
Zofja, urz. państw. z Warszawy; Huiewicz 
Irena, urz. państw. z Warszawy; Inż. 
Klug Herbert z Magdeburga; Por. Jlkow- 
ski Piotr z Borszczowa; Josztowa Koza, 
żona zarz. las. z Opawy; Makomaski 
Adam, obywatel z Krynicy; Wojcieskhow- 
ski Józef, dyr. dóbr z Horyńca, Poviel Ro- 
man, obywatel z Horyńca; Wolski Ta- 
deusz, obywatel z Pławuczy; Waniewicz 
Aleksander, obywatel z Kłodzienka. 
-m 


TEATR WIELKI. 

Sobota, 20. bm. „Joanna D'Arc." 

Niedziela 20. bm. „Lakme“ (wyst. F. 
Bedlewicza i L. Zamorskiej). 

Poniedziałek, 22. bm. „Tosca“ występ J. 
Krużanki)-. 


TEATR MAŁY. 

Sobota, 20. bm. „Dzikus”. 

Niedziela, 21. bm. „Sonata Kreutzerow- 
Ska - | 


j AT o 

TEATR NOWOŚCI. 

Sobota, 20. bm. „Clo-clo“. 

Niedziela, 21. bm. „Dama w purpurze”. 
Poniedziałek, 22. A „Hrabina Marica“. 


„Oherubin z piekła”. Nad sztuką Julju- 
sza Germana, klóra ujrzymy po raz pier- 
wszy w Teatrze Wielkim we wtorek, pra- 
cuje od dłuższego czasu doskonały nasz 
reżyser J. Sosnowski, od kilku zaś dni o- 
becny jest na próbach autor. „Cherubin z 
piekła", który wejdzie niebawem na reper- 
tuar Teatru Narodowego w Warszawie, jest 
najlepsza sztuką znanego pisarza i typem 
swoim odbiega daleko od szablonu wspól- 
czesnych produkcji scenicznych, to też 
dyrekcja dokłada wszelkich starań, by pre- 
mjera wypadła jak naiświetniej. Ohsadę 
głównych ról stanowią pp. Czajkowska, Dę- 
bicka, £Ładosiówna, I.orczyńska, Rasiń- 
ski, Brzeski, Rygier, lartakowicz, Czaki i 
Helski.Kowa ski. 

Wysłępy L. Zamorskiej i Bedlewicza. 
W niedzielę zamiast zapowiedzianej „Ca- 
valerii' i „Pajaców'' daje Teatr Wielki 
dawno już stosunkowo nie graną operę 
„Lakme”, w której wystąpią znana artyst- 
ka Liljana Zamorska i ceniony tencr Be- 
dlewicz. Oboje ci artyści w tej właśnie o- 
perze odnosili największe sukcesy na na- 
szej i na innych scenach. 

„Sonata Kreutzerowska". Dziś tj. w so- 
tote premjera tej ciekawej sztuki w Tea- 
trze Małym. Zainteresowanie jest wieikie, 
temwiecej, że „Sonata Kreutzerowska' o- 
becnie święci prawdziwe trvumfy na sce- 
rzch niemieckich i angielskich. 

—— 

Zebranie b. zakładników. W sobotę 
dnia 20 bm. odbgdzie się w sali "adnej w 
ratuszu o godzinie 11 przedpołudnie:n ze- 
branie b. Żakładników, wywiszionych 
przed dziesięcia laty przez władz: rosyj- 
skie do Rosji. Na uroczystość tę mamy za- 
szczyt zaprosić Szanowną Redakci;. 

Z Polskiego Towarzystwa Błolnyiczne- 
go. Osme zebranie naukowe Oddziału 
Lwowskiego Polskiego Tow. Biologicznego 
odbędzie się w poniedziałek dnia 22 bm. o 
godz. 18 w sali Instytutu  zoologi:znego 
Uniwersytetu (ul. św. Mikołaja 4) Na po- 
Iządku dziennym referaty z prac nauko- 
wych pni dr. Sehwerncw i dra Lipiń- 
skiego. 

Uruchomienie agencii poczłowej Nady- 
by Wojatycze. Z dniem 1. lipca 1925 uru- 
chamia się w miejscowości Nadyby Woju- 
tycze powiat Sambor agencje pocztową we 
wszystkieh działach służby pocztowej Z 
lego powodu przydziela się gmine Nadyby 


do miejscowego, zaś gminy Wojuiycze, 
Lułowiska, Rakowa i Wola Baranowska 
do  zatniejicowego okręgu doręczeń tei 


egencji, wydzielając je równocześnie z 78- 
miejscowego okręgu doręczeń urzędu pocz- 
towego w Samborze. 


Z Lwowskiego Instytutu Mazycznege. 
Staraniem Lwowskiego Instytutu IMuzycz- 
nego odbędzie się w niedzielę dnia £1-go 
czerwcu w sali Kasyna i Koła literacko - 
artystycznego we Lwowie o godz. B wie- 
czór koncert klasy prof. Marjana iJąbiuw- 
skiego. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 21. czerwca 1925. 


Zamiast do służby policyjnej, 


przyjęty został do aresztów! 


Trafiła kosa na kamień, czyli oszust na znajomego 
agen:a policyjnego. 


(—) Ciekawa o humorystycznem tle 
scena rozegrała sie wczoraj w jednym z tu- 
tejszych biur policyjnych. Około godz. 12-ej 
w poludnie do hiura jednego z wyższych 
funkcjouarjuszy policyjnych wstąpił pe vien 
starszy jegomość, który powołując się na 
dwie znane osobistości prosił o przyjącie 
go do służby policyjnej. 

Ów wvższy urzędnik, który właśnie v- 
tecnie reflektował na kilka wykwalifiko= 
vanych sił, przejrzawszy dokumsaty oka- 
zane mu przez przybyłego, oraz polecenia, 
kazał mu napisać podanie i wnieść do U- 
rzędu. Gdy petent opuszczał biuro do po- 
koju owego urzędnika wszedł wywiadowca 
policyjny z Tarnopola, który przyjschał w 
pewnej sprawie Zanim załatwił sprawę, 
z którą przyjechał zapytał delikatnie owe- 
go urzędnika, czy Zna człowieka, który 
przed chwil opuścił jego pokój. Otrzy- 
mawszy odpowiedź, że jest to kandydat do 


slużby połieyjnej, ów wywiadowca niezwy- 
kle się mdumiai, oświadczając. że jest la 
nieiaki Gustaw Musiecki z Tarnopola, L. 
ajent handlowy poszukiwany przez tamiej- 
szą policję listami geńczemi za dwnkrotnie 
popelnioną zbrodnię oszustwa i sprzenie 
wierzenia. 

Pa teim oświadczeniu wywiadowci w lej 
chwili wybiegł za „kandydatem de stuzbv 
policyjnej, który przytrzymany zbladł jak 
ściana, zdoławszy tylko wypowiedzieć: 

„da nie nie wiem”. 

Natychmisst połączono się z Urzędem 
śledczym w Jlarnupolu, który potwiordził 
prawdziwość zarzutów wywiad>woy tarmo- 
polskiego i kandydat do słuzby pelicyjne: 
stante pele powędrewał do aresz.ów rrzv 
ul Jachowicza, skąd zostanie przewiczi ny 
do Tarnopola Ju dyspozycji tamtejszych 
władz. 


Zodzijsti te ter z pasażu kadriolego. 


„Śniło mi się, że 


(t) Od lat czterech dozorcą Pasażu 
Andriollego we Lwowie hyt Jan Szach- 
nowskj, człowiek starszy i obarczony 
rodzjną, Do czerwca br, wszystko w 
Pasażu było we względnym porządku. 
Szachnowsk; zaś żył w biedzje į nle- 
dostatku, W ostatnich dniach marca 
zdarzyła się pierwsza kradzież, Niezna.- 
ni sprawcy włamałj się da trafiki Leo- 
na Rosenberga j skradli różne towary. 
W niedługi czas potem okradziono 


sklep galanteryjny Matyldy Feldmane- | 


wej, W obydwóch wypadkach wła- 
mywaczy nie schwytano. * Krążyty 
wśród właścicielj sklepów Pasaży pe- 
wne nieuzasadnione podejrzenia co co 
sprawcy tych kradzjeży, ale nie było 
żadnych materialnych posziak 

Ogólne poruszenie wśród mieszkań- 
ców zapanowało 30. marca, W noc tę 
dokonano włamania do restauracji A. 
nieli Zającowej, gdzie skradziono wiel- 
ką ilość wfktuałów i napojów, Złodzjej 
był naprawdę zuchwały, Wyłamał 
dwie wjetkie kłódki u wejścia do re. 
stauracji , dobranym kluczem otworzy! 
drzwj. Automażyczne alarmowe dzwon. 
ki zbudzjły przy otwieranju drzwi wła- 
ścięlelkę restauracji, mieszkającą w 
Pasażu na 3 piętrze. Zachowanie sty 


panią okradli |...* 


stróża domu, Szachnowskiego, zwra- 
cało uwagę mieszkańców Pasażu, 
Szachnowski niepoddawał się ogólnerm 
padriecenjiu i dopiero po dłuższym 
czasie z pewnym ukrytym gniewem, 
usłuchał wezwania Zającowej i ospale 
poszedł po połicję, Sprawców nie 
schwytano, 

Powszechne przekonanie mjeszkań. 
ców Pasażu wskazywało na Szach- 
nowskiego jako na sprawcę wszystkich 
kradzieży. Przypomińano sobłe różne 
szczegóły, rzucające bardzo podejrza- 
ne światło na dozorcę Pasażu, W ostat 
nich dniach przed kradzieżą w restat- 
racji uwjadomił Szachnowski właści- 
cielkę Zającowa, iż mu się śnlio, że ja 
okradziono... 

Naisilnjeisze podejrzenie wzbudzał 
jednak niespodziewany dobrobyt, jaki 
zapanował w domy  Szachnowskiego. 
Te i inne dane dostarczyły materjału 
abcjążającego Í Szachnowskiego osa- 
dzono w aresztach, 

Wczoraj stanął on przed Trybuna- 
łem karnym, Trybunał pod przewodni- 
ctwem s, Antoniewicza odroczył ro» 
prawe na wniosek obrońcy obwinione- 
go, adw, dra Batyckjego, celem prze 
słuchania świadków odwodowych, 


Fesiyn w lesie białohorskim urządza 
O. Straży poż. w Lewandówce w niedzielę 
dnia 21 czerwca z nadzwyczaj urożrnaico- 
nym programem. Początek o 3 popoł. 

(—) Nagłe zaełabnięcie. Wczoraj o g. 
9.tej wieczorem na pl. Gołuchowskich za. 
chorował nagle piekarz Bronislaw Andri- 
szyn. Nieprzytomnego odwieziono karetka 
Pogotowia ratunkowego do szpitała pow- 
szechnego. 


(—) Zaginięcio człerałetniege chłopoay- 
ka. Schachtel Pfeffer, zam. w Kleparowie. 
zawiadomił wczoraj policję, że czterolelni 
syn jego Salomon wyszedł wczoraj rano 
z domu i śład po nim zaginął. — Poszuki- 
wania zarządzono. 

(—) Baczneść przed żebrakami, Natalja 
Luft, zam. przy ul. Jagiellońskiej 24., do- 
niosła policji, że gdy wczoraj do mieszka- 
nia jej weszła jakaś kobieta z prośbą o jal- 
mużnę, a Luftowa wyszła na chwilę do 
drugiego pokoju, nieznajoma skradla zwój 
płótna wartości 150 zł. c= 

(—) Nagle zgony. W realności przy ul. 
Zamarstynowskiej 32. zmarł wczoraj o g. 
10-iej wieczorem nagle, śpiący na strychu 
w sianie woźnica, Hryńko Mikuliszyn. Le- 
karz dzielnicowy stwierdziwszy, iż przy- 
czyną śmierci była wada serca, polecił od- 
stawić zwłoki do Zakładu medycyny są 
dowej. — W poczekalni III. kl. na dworct 
kolejowym Podzamcze zmarł wczoraj nagle 


Piotr Paryjczuk, rolnik zam. w Łopatvnie, 
powiat Radziechów, który czekał na po- 
ciąg do Radziechowa. Na polecenie lekarza 
zwłoki odstawiono do instytutu medycyny 
sądowej. 

(©) Aresztowanie pod zarzatem kra- 
dzieży. Wczoraj oddano do aresztów Marje 
Kofryk, służąca zam. przy ul. Św. Zofji 5., 
Jako podejrzaną o kradzież kwoty 150 zł. 
na szkodę swego chlebodawcy Ludwika 
Reitera. — Jako podejrzanych o włanianie 
do budki inwalidzkiej na ul. Sienkiewicza, 
skąd skradziono większą ilość tytoniu i pa- 
pinerosów wartości 300 zł., aresztowano 
netewanych zł dzieji Piotra Bogdana, Len- 
volda Scztę 1 Pawla Pawłowskiego. 


(—©) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Piutra Majera, Ignacego Seroczytń- 
skiego za awantury i opiistwo, Zolię Ko- 
nieczną, Fazitwie za Steupiewicza i Wolfa 
Leista za włóczęgostwo. 

=) Warjaci uciekają z Kalparkowa. Za- 
rząd Zakładu Kuiparkowskiego zawiailemił 
wczom) policję, że umysłowo chora N lu. 
stig w wizku około lat 40, oraz Julja Fiur- 
ko, ta ostatnia z książeczką do mudlenia 
w ręka h, zbiegły wczoraj z zakładu. 

(—) Pożar faktyczny i fałszywy alarm 
peżarny. W dniu wczorajszym straż po- 
żarna dwukrotni: była wzywana do poxa- 
ru. Za pierwszyn! razem rano o godz. 10, 
faktycznie wybuchł pożar w fabryce Akc. 


Sr. 9 


Tow. Elektrycznego przy ul. Na Błonie 38., 
gdzie od przepaionej rury zajął się sufit. 
Ogień ten ugaszono. Szkoda wynosi 500 zł. 
Natomiast wieczorem wyruszył duży tren 
straży pożarnej, wezwany przez dyrektora 
Garbarni „Nowość przy ul. Marcina, który 
ujrzawszy wieczorem światło na strychu 
aądziłl, ze to pożar i zualarmowa! straż, 
'"ymczasem świalło to pochodziło ad zapa- 
lonej lampy. 


e 


Olbrzym! wybór towarów bławat, 
mych poleca firma 


ANTONI UWIĘRA. 
Lwów ui. Halicka 10. 
Filja w Stryju. — Codzień nadchodzą 
ostatnie nowości. 0253 
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Koń włerzchowy do wygrania 
za 5 złotych. Oddział konny So- 
koła-Macierzy urządza loterię 
fantową, której główną wygrane 
stanowi koń wierzchowy, wart 
tości 500 zł. 

Losowanie odbędzie się 21, 
czerwca 1925. ie, 

Losy po 5 zł. do nabycia: w. 
Sokole-Macierzy, ul Sokoła, 
w sklepie fir. p. Adamskiego, ul. 
Akademicka, w sklepie firmy. 
„Maraton“, ul. Akademicka, oraz 
na ujeżdżalni Sokoła, ul. Cetne= 
rowska L. 17, > 3210 
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W niedzielę dnia 21 czerwca br. z okazj) 
umieszczenia obrazu św. Teresy od Dzie- 
ciątka Jezus na ołłarzu w kościele św. An- 
ny we Lwowie odbędzie się o godz. 10.30 
rano uroczysta Suma z wystawieniem 
Przenajświętszego Sakramentu. Kazanie 
wygłosi ks. kan. Józef Dziędzielewicz. 
Śpiewy kościelne pod art. kierownictwem 
p. Milana Zuny, dyrektora opery teatru 
miejskiego z łaskawym współudziałem p. 
Marji Tęczarowskiej, art. opery i Polskie- 
go Towarzystwa śpiewackiego „Echc-Ma- 
cierz“, 3408 


W M MU LUZ 
Wśród pism 
i książek. 


Ustawa o rozbudowie miast. Nakładem 
Księgarni Ludowej we Lwowie ukazała się 
tardzo aktualna i potrzebna ksiażeczka za- 
wierająca dosłowny tekst świeżo uchwalo- 
nej przez Sejm i Senat Ustawy o rozbudo- 
wie miast wraz z rozporządzeniem wyko- 
nawczem, wydanem przez rząd i objasnie- 
niami, których autorem jest referent sej- 
mowy tej ustawy poseł Artur Hausner. 
Książeczka ta powinna się znaleść w rę- 
kach wszystkich zarządów miast i miaste- 
czek, spółdzielni misszkaniowych, budow- 
piczych i wszystkich, pragnących wziaść 
czynny udział w waelkiej akcji zmierzającej 
do usunięcia kleski mieszkaniowej. Ustawa 
jest już do nabycia we wszystkich księga! - 
mach. Cena 2 zł. 


„Muzyka“. Ukazał się nr. 4—5. (kwie- 
cień—maj) miesięcznika  ilustrowanego 
„Muzyka“, redagowanego przez Mateusza 
Ulińskiego. Obszerny ten zeszyt, wydany 
w pięknej szacie i ozdobiony licznemi ilu- 
siracjami, zawiera następujące artykuły: 
C. Jellenty („Idee muzyczne Norwida"). E. 
(ranche'a („Nieznany preiud Chopina”), M. 
Glińskiego („Aleksander Skrjapin'), A. 
Skrjabina („Myśli i aforyzmy“), B. Huber- 
mana („O grze skrzypcowej“), V. d' Indy'ego 
(„Rozważania o muzyce modernistycznej”), 
H. Cylkowa („Istota barw tonacyjnych”), Z. 
Jachimeckiego („Pokłosie muzyczne z po- 
dróży po Italji"), Fl. Schmitł'a („Śp. André 
Caplet"'), A. Tansmana („O mej twórczości 
muzycznej”). W bogatym dziale bieżącym 
szereg sprawozdań (m. in. sprawozdanie 
z festivalu muzyki nowoczesnej w Pradze), 
impresje muzyczne, przegląd prasy i no- 
wych wydawnictw, kronika i t. d. 

W dodatku nutowym pieśń Łucjana Ka- 
mieńskiego „Kołem, oj kołem“, oraz nie- 
znany utwór Chopina („Prelud as-dur"). 


Z rnohn wydawniczego. „Czasopismo”, 
organ Związku pracowników kołejowych z 
wykształceniem średniem począł wycho- 
dzić we Lwowie. Zeszyt I., który podaje 
zadania Związku zawiera bogatą treść, na 
którą skladaja się głównie artykuły zawo” 
dowe. Część beletrystyczna również obfita. 
Pismo znakomicie redagowane powinno 
znaleść sie w domu każdego kolejarza. 
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Kronika żółkiewska. 


, O pomieszczenie dla Seminarium 
imaucz, Dbałe o rozwój kulutralny 
miasta gronc osób zainicjowało w roku 
1923 wespół z SS. Feltcjankami założe- 
nje oddawna tu upragnionego Semina- 
rium nayczyciìelskjego żeńskiego. 
minarjum prowadzone pod pedagogfcz- 
nem kierownictwem dyrektora tutei. 
gimnazjum Krzyżanowskiego, przez 
profesorów tutei, gininazjum, miesz- 
„czące się obccnje kątem w szkole żeń- 
skje; SS. Felicjanek — rozwija się 
‘pieknie, mając już na I kursie 40 ucze- 
Sie, a na II -- 23, z czego prawie 35 
procent jes; zamiejscowych, 

O urządzenia przechody Obok bramy 
złńskiej Dzięki otrzymanej subwencj 
ze strony Okręgowej Dyrekcjj Robót 
„publicznych, przystąpił niedawno Magj- 
„strat do adaptacji walącej się prawie 
historycznej bramy glińskiej, O jeď- 
nym szczególe aktualnym podczas adap- 
„stacji tej bramy zapomniano, a mjano- 
wicie o urządzeniu przechodu obok tej 
‘bramy, o który kołatamy już od 1922 r, 
Ponieważ brama ta, mierząca w świe- 
tle 3 metry, położona na bardzo ruchlt 
wym trakcie rawskim i janowskim, 
"służy nie tylko dla przejazdu, lecz tak- 
„że jako przejścje dla komunikacji pje- 
"szej, stwarza się tu ciągle zastój w 
ruchy kołowymi, pieszym oraz w prze. 
marszu konnicy, dyslokowanej po dru- 
‘gjej jej stronie. Nie należy zatem wy- 
iczekiwać  nieszcześliwych wypadków 
i dopiero później kosztem ofiar, starać 
sèz usunąć zło — tylko wprzód działać. 
Projekt tunelu między bramą a murem 
fortecznym po stronie plebanii, jest już 
od dawna gotowy j czeka realjzacji, 

O Kółku miłośników sztuki ? muzyki, 
Z chwilą wyjazdu na wywczasy letnie 
inestora tutejszego Kółka miłośników 
(sztuki j muzyki p. Sekretarza Jana 
Mańkowskiego, nie daje się nic skleić 
i Kółko nasze przechodzi wcześniej niz 
gdziejndziej. sezon ogórkowy, 

Na ożywiente ruchu w tym symp 
;tycznym zespole czekają liczne rzesze 
Spraznionych wrażeń artystycznych. 

E, Hay, 


Se- 
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Wieści z Peczen żyna. 


Peczeniżyn, w czerwcu. 


Staraniem tut. Tow. gimn. „Sokół“ i Ko- 
la tow. Sz. Lud. w szczególności niezmor- 
dowanych budzicieli życia narodowego se- 
kretarza starostwa p Kozłowskiego, kierow- 
nika tut. szkoły p. Dcbruckiego i urzędnika 
Inapekt-:atu skarbowego p. Grędeckiego 
odhył się dnia 31. maja br. uroczysty ob- 
chód 900.łetniej rocznicy Koronacji Bole- 
sława Chrobrego. 

W pięknie udekorewanej i po brzegi 
wypelmicnej przeważnie przez mieszczan 
i robotników sali Sokoła wygłosił treściwe 
i podniosłe przemówienie p. Dobrucki, Do. 
czem nastąpił starannie przygotowany po- 
pis zbiorowej deklamacji tut. dziatwy szkol: 
nej. 

Na zakończenie zespół amatorów pod 
kierownictweru p Grędeckiego, niestrudzo 
nego organizatora tut. kólka amatorskiego, 
odegrał sztukę uatrjotyczną „anusia kro 
żańska', nadzwyczaj udatnie i z przeie- 
ciem się. Szczególnie w IT. akcie piękna 
gra p. Raróg w roli bohaterskiej Żmudzinki 
krest wej i p. Mojsyuwicza szlachetneg» Ro- 
sjanina do łez rozrzewniała widzów, to też 
wykonawców nagrodzono hucznemi oklas- 
karpi. 

Dziwnem się tylko wydaje słace zain- 
teresowanie i ospałość w pracy narodowej 
niekłórych osób z tut. inteligencji. 


Popierajmy cele 
Towarz. Szkoły Ludowej. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 21. czerwca 1925. 


Taniec na sali sądowej w stroju adamowym. 


Udawał warjata — nic mu to jednak nie pomogło. 
(Ð) W B:rlinie ujęto na gorą- | nowy efektowny „trick''warjacki 


cym uczynku falszowania banknc- 
tów niejakiego Alfreda l a ssiga. Trzy 
razy odbyła się przec.w niemu roz- 
prawa sądowa — i trzy razy mu- 
siano ją odraczać z powodu za- 
chowania się podsądn.go. Pan 
La:sih 
„robił warja'a' 

wobec cze,o wreSzcie 
vl.pii mu na rozprawie 
c.tery lata więzienia. 

„Wara.* zgłosł zat; lenie nie- 
ważności, wob:c czego musiała się 
odbyć nowa r zprawa.Lassig przy- 
gotował sobie 


trybuna' 
zaoczne 


Oto nagl: — niewiadomo jakim 
spost b:m staio się to tak prędko — 
jedym ruchem zrzucił z siebie całą 
odzież i w stroju najzupełniej ada- 
mowym wskoczył na stół sędzio- 
ski, gdzie zaczął wykonywać jakiś 
fantastyczny ian:ec, 
drąc qrzytem axta i ovryzgując 
sędziów atramentem. 

Z trudem zdołano wreszcie 
obezwładn'ć „szaleń a“, który swo- 
ją niezwykłą produkcją zyskał tyl- 
ko... prz dłużeńie kary o dalsze 
dwa miesiące. 


Kto zdobędzie szampionat 
palenia cygar? 
Oryginalny turniej w Liwerpolu. 


(+) Oryginalny turniej rozegra się 
wkrótce w Liverpoolu. Do zawodów stają 
co najlężsi palacze świata, oczywiście nie 
palacze kolejowi lub okrętowi, lecz pala- 
cza tytoniu, a apecjalnie — cygar. O szam- 
pionań ubiegają się głównie dwaj sądziwi 
reprezentanci rasy anglo-saskiej: 79-letni 
Amerykanin Robbins i 62-letni Anglik 
Kelly. Robbins oblicza, iż w ciągu 67 lat 
spalił 611.375 cygar, czyli po 25 dziennie. 
Skromniej przedstawia się „dorobek“ 
Kelly'ego, który jako o 17 lat młodszy, 


zdołał wykurzyć tylko 230.000 cygar w 
ciągu 42 lat. 

Obaj rywale zasiędą do niezwykłego 
turnieju. Przez kilka tygedni będą w to- 
warzystwie innyek palaczy siedzieli w 
milczeniu, ćmiąc cygara. Kto z nich zdoła 
więcej wypalić, ten uzyska zaszczytny 
tytuł „szampjona świata” w paleniu, o- 
prócz ewentualnych dolegliwości żołądko- 
wyoh, co na stare lata też wchedzi grubo 
w rachnbę... 


Ze sportu. 


Program na dzień dzisiejszy. 
Zawody Wawel-Sparta. — Wyścigi konne. 


Program na dzień dzisiejszy przedsta- 
wia się dość skąpo. Zwolennicy sportu 
piłki nożnej mają dzisiaj ułatwiony wy- 
tór, ponieważ obok zawodów Wawel — 
Sparta nic ciekawego w sporcie piłkarskim 
się nie odbywa. Zawody Wawel — Spar- 
ta rozpoczynają się o 5.30 popoł. na boisku 
Cytadeli i zgromadzą zapewne licznych 
widzów, którzy będą mieli sposobność po- 
równać poziom krakowskiej i lwowskiej 
słabszej A-klasy. 

Miłośnicy sportu konnego wybiorą się 
już o godz. 3 popoł. na Błonia Janowskie, 
gdzie odbędzie się drugi dzień wyścigów 
urządzonych staraniem Małop. Tow. Za- 
chęty Hodowli Koni." 


DRUGI DZIEŃ WYŚCIGÓW KONNYCH. 
Program drugiego dnia wyścigów 
konnych, zaczynających się o godz. 3 pop. 
przedstawia się następująco: 

I. Bieg płaski Jana hr. Tarnowskiego 
Memorial. Nagroda 700 zł. Meta 2400 m. 
Zgłoszonych 12 kcni. 

II. Steeple-chase. Nagroda 450 zł. Me- 
la 3600 m. Zgłoszonych 11 koni. 

HI. Bieg płaski. Nagroda 300 zł. Meta 
1600 m. Zgłoszonych 1% koni. 

IV. Bieg z płotami. Nagroda 450 zł. 
Meta 2800 m. Zgłoszonrch 14 koni. 

V. Steeple-chose. Nagroda 400 zł. Meta 
4000 m. Zgłoszonych 13 koni. 

VI. Bieg myśliwski za mastrem, 3 na- 
grody honorowe. Meta około 8000 m. Ma- 
sler por. Skibiński 14 p. ułan. 

Nagrody honorowe ofiarowała znana 
firma Cointreau Pere & Fils Angers 
(France) w postaci trzech skrzynek likie- 
rów. Hojny ten dar przeznaczony został 
dla uczestników biegów myśliwskich. 


z 
TRZECI ! OSTATNI DZIEŃ WIELKICH 
ZAWODÓW KONNYCH. 

(s) W ostatn. dniu zawodów na program 
złozyło się: Wieki konkurs myśliwski. 15 
przeszkód wysokośc. 110 cm, szerokuści 
4 m, dla koni krajowych i zagranicznych. 
Na 42 koni pierwszą nagrodę otrzymuje 
rtm. Kownacki (2'30“) z 22. p. uł (koń 
„Irydjon'*). Zu piekną wzbudzającą ogólny 
pedziw jazdę drugą nagr. mjr. Toczek z 12. 
p. a. c. (koń „Hamiet”), trzacia nagr. przy- 
pada por. Rutkowskiemu z Dwo Art. Kon. 
4. D. kaw. (koń „Gidran“), czwarta nagr. 
rpar. Roztworowskiemu z 2. p. szwołeż. 
(koń „Irenka”), piąta nagr. mir. Godlew- 
skiemu z 14. p. ul. Jazł. (koń „Kirasjer”). 


W Jeu de Barre pierwszą nagrodę otrzy- 
muje por. Grudziński z 14. p. uł. Jazł., dru- 
ga nagr. por. Gorbolewski 2. p. strz. kon. 

Konkurs dla Pań, pierwsza nagroda 
przypada p. Zaykowskiej, druga nagroda p. 
Jabłonowskiej. 

Konkurs parami, 8 przeszkód wysokości 
1 m., szerokości 2.50 m. 2 nagrody honoro- 
we (dla dwóch par). Pierwszą nagrod: o- 
trzymuje mjr. Toczek (koń „Hamlet') i 
ppor. Rostworowski (koń „Irenka'), drugą 
nagr. por Gorbolewski (koń Herkules“) 
i por. Hermanowicz (koń „Emilja”) obaj 
z Z. p. strz. kon. 

Bieg myśliwski za mastrem. Dystans 
okało 6000 m. 2 nagrody honorowe Master 
por. Skibiński z 14. p. uł. Jazł. Do mety 
pierwszy przychodzi por. Czerniakowski 
z 2. p. art górskiej (koń ,„Maryś'). drugi 
por. Skrzywań z 2. p. art. górskiej (koń 
„Mela”).. ' 

NP ża * 
POJOŃ — GRAGOVIA. 


W dniu dzisiejszym opuszcza -Pogoń 
Lwów, udając się do Krakowa, gdzie jutro 
rozegra zawody z Cracovią. Żywo mamy 
jeszcze w pamięci pierwsze spotkaj:ie Cra 
covii z Fogonią. które nrzyniosło drużynie 
lwowskiej zwycięstwo 3:0. Krakowiacy 
winę swej ciężkiej porażki złożyli w pici- 
szym rzędzie na konto sędziego i zapowia 
dają rewanż w Krakowie. Pogoń stoi przed 
trudnem zadaniem. Cracovia jest na wii. 
snym boisku, wśród własnej publiczności 
trudnym do pokonania przeciwnikiem. Jak 
dalece Kraków ufa swym siłom, tego do- 
wodem jest notatka Ilustr. Kurjera Co- 
dziennego, który omawiając spotkanie Pu 
goń—(Cracovia w ten sposób kończy: — 
„To też nie ulega watpliwości, że Graco- 
via grać będzie w niedzielę z takim samyn 
zapałem 1 ofiarnością, jak w pamietnyin 
meczu przeciw warszawskiej Polonii (8:1); 
można zatem żywić nadzieję, że Pozoń, 
która jeszcze nigdy w Krakowie z Craco- 
vią nie wygrała, także i tym razem będzie 
musiała uznać wyższość Krakowa w piłce 
nożnej”. 

Jak widać buła krakowska, ani trochę 
się nie zmniejszyła. Jedyną odpowiedzią 
na niepoprawną zarozumiałość może być 
tylko zwycięstwo Pogoni. Cały sportowy 
Lwów domaga się i liczy na zwycięstwo 
„niebiesko-czerwonych' nad „moralnym 
mistrzem” Polski. , Pogoń musi dołożyć 
wszelkich starań, by z zawodów  jutrzej- 
szych wyjść zwycięsko, w przeciwnym 
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bowiem razie, nawet w wypadku ponow- 

nego zdobycia mistrzostwa, opinja jej be- 

dzie mocno nadszargana. Zadanie Pogoni 

jest wprawdzie trudne, jednak przy ambi- 

cji i zapale da się napewno uskutecznićl 
* 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY LEKKO- 
ATLETYCZNE A. Z. S. W WARSZAWIE. 


Zainteresowanie warszawskiego Świata 
sportowego organizowanemi przez warsza- 
wski AZS. zawodami lekko-atłetycznem! 
jest bardzo znaczne ze względu na zapo- 
wiedziany w nich udział znakomitych za- 
wodników fińskich, których dotąd w Pol- 
sce nie widziano. Drużyna łotewska przy- 
jeżdża w składzie następującym: Jekals 
(płotki, dysk, oszczep, skok w dal i w 
zwyż), Zymmermans (800, 1500, 5000), 
Oja (100, 200, 400 mtr.), Wichtols (kula, 
dysk), Motmillers (1500, 5000 mtr.), Luks- 
tins (110 i 400 przez płotki, tyczka). Poza 
tem 3 kobiety pp.: Karolson, Dauksa i 
Kriimin. Czterej pierwsi zawodnicy są re- 
kordzistami łotewskimi, a na szczególne 
wyróżnienia zasługuje Wichtols, rzucający 
kulą 13.5 mtr. Z czeskich zawodników za- 
pewniony jest przyjazd nowego rekordzi- 
sly na 400 mtr. Vykoupila i Turzansky'e- 
go (skok wzwyż i oszczep). Najsilniej ob- 
sadzony będzie rzut oszczepem, w którym 
pewne niemal zwycięstwo ma Finland- 
czyk Johanson, HI na Olimpjadzie ant- 
werpskiej, mający rzuty po 65 mtr. Zawo* 
dy powyższe rozpoczynają się dnia 20 bm. 


WSPANIAŁY SUKCES POLSKIEGO 
SPORTOWGA W AMERYCE. 
Znany lekko-atleta z warszawskiego A. 
Z. S. Stefan Piątkowski, parokrotny mistrz 
Polski, w biegach krótkich i wioślarstwie, 
przebywający na studjach w Detroit — w 
zawodach eliminacyjnych swej uczelni 
Detroit-City College wygrał bieg na 100 y. 
w czasie 9.8 sek. i na 200 y. w 22.1 sek. 
Czas Piatkowskiego na 100 y. jest lepszy 
o 0.2 sek. od rekordu polskiego Szenaicha 
i o 0.2 sek. gorszy od rekorlu światowego. 
Jako reprezentant Detrit-City College w 
międzyuniwersyteckich zawodach „Michr- 
gan Relay Carnival" urządzany z okazji 
pobytu w Detroit Nurmiego, Ritoli i Fri- 
gerjo, a w których udział brali Schiltz, 
Ilubbard, Osborn Joe Ray i inni, Piątkow- 
ski odpadł w przedbiegach wyeliminowany 
przez mistrza olimniiskiego Scholtza. 
xk mal sur gd 
WIELKI TURNIEJ W PIŁCE RĘCZNEJ. 
Dziś o godz. 3-ciej popoł. rozpoczyne śię 
na boisku Pogoni wielki turniej w piłce 
ręcznej. W turnieju udział bierze dziewięć 
druzyn, 60 jest dowodem, że sport piłki 
ręcznej zyskuje sobie szvbko popularność, 
na kłórą zresztą z racji swych walorów w 
zupełności zasługuje. Losowanie na dzień 
dzisiejszy dały następujące zestawienie 
drużyn: Pogoń I—Kresowja; Gimnazjum 
XI.—Harcerze II., Pogoń II.—Gimn. IV.; 
Lechja—Gimn. I.; Harcerze I. chwilowo 
wolni. 8 
x 


Zawody strzeleckie eliminacyjna zespo- 
łów oficerskich o mistrzostwo Wojsk Pol- 
skich na rok 1925, rozpoczną się we wto- 
rek 23. bm. o godz. 7, strzelaniem dokłaa- 
nem na strzelnicy szkolnej przy ul. Klepa- 
rowskiej, a w środę dnia 24. bm. strzela- 
niem bojowem od 7 na strzelnicy bojowej 
w Zamarstynowie. 


amfa 


Naistarsze drzewo w Pa- 
ryżu. 


Znawcy twierdzą, iż najstarszem 

drzewem w Paryżu ma być akacja 
rosnąca w Ogrodzie Botanicznym. 
W 1605 r. niejaki jan Robin, wy- 
dawca ksiażki p. t „Ogród Króla 
Genryka 1X“, otrzymał z Ameryki 
nieznare we Francii drzewo akacji. 
W 1635 roku jego syn, Wespazjan 
Robin, posadził odrostek tego drze- 
wa w dzisiejszym ogrodzie Bota- 
nicznym, który na ten czas dekre- 
tem Ludwika XII został uznany za 
ogród królewski, 
[Q W 1850 r. akacja 
tabliczkę z napisem: „Pierwsza 
akacia, która była zasadzona w 
Europ e w 1635r. przez Wes>azja- 
na Robin“, Drzewo jest podparte 
sztabami Żelaznemi, a pień zam- 
knięty w „gorsecie* cementowym. 
Mimo, że istnieje od lat prawie 
trzystu, co rok okrywa się I ściem 
i pięknie pachnącym kwiatem. 


otrzymała 


Nr. 7454 


= Te „GAZETA PORANNA“ z dnia 21. czerwca 1925. 


Sir. 11 


Hto był właściwym wy- 
nalazcą kinematografu? 


Słynny uczony paryski. profe- 
sor Karol Richet, przedstawił w 
tych dniach Akademji sprawo- 
zdanie z poszukiwań p. Noguesa. 
Uczony ten na podstawie stu- 
djów nad sprawozdaniami Aka- 
demji, doszedł do wniosku, że 
istotnym 


wynalazcą kłnematografu był 
doktór Marey, 


profesor fizjologji w College de 
France, który w latach od 1882 
do 1890 studjował specjalnie chód 
człowieka, galop konia i lot pta- 
ków. Dla tych studjów zastoso= 
wał szereg szybkich zdjęć foto- 
graficznych, które następnie w 
szybkiem tempie rzucał na ekran. 


Zdaniem profesora Richet'a i 
pana Nogues, istotę kinematozra- 
fu stanowią 


trzy własności: 


1) użycie następujących pe 
sobie fotografji, oddzielonych od 
siebie; 

2) użycie podczas wyświetla- 
nia „zakrywacza', który pozwa- 
ia wyświetlać na ekranie każdą 
fotografję oddzielnie, z szybko- 
ścią conajmniej 20 na sekundę; 


3) użycie do zdjęć wstęg ela- 
stycznych i przeźroczystych, 
czyli filmów. 


Wszystkie te trzy własności 
znalazły zastosowanie już w pra- 
cach doktora Marey'a i dlatego. 
zdaniem obydwóch uczonych, je- 
go należy uważać za istotnego 
wynalazcę kinematografu. Wszy: 
stkie | 


dalsze odkrycia na tem polu 


są jedynie ulepszeniami. a ich au- 
torzy nie mogą sobie rościć tytu- 
łu wynalazcy kinematografu. 


Jak wiadomo, przez długi 
czas uchodził za wynalazcę kine- 
matografu Lumiere, który pier- 
wszy zastosował “kinematograf 
nie do studjów naukowych i u- 
rządził publiczne pokazy tego 
wynalazku, 

Km 


Precz 2 jazadandem! 


Wypowiedziano mu wojnę 
w Więdniu. 


W Wiedniu wśród przedsię- 
biorców zabaw publicznych po- 
pularnych, powstał żywy pro- 
test przeciwko amerykańskim i 
miejscowym  jazz-bandom. De- 
wizą rewolucjonistów jest: „Chce 
my wznowienia kultury walca ze 
Straussami na czele. 


Precz z grajkami czarnoskórymi, 
niech żyje taniec kulturalny ludu 
wiedeńskiego!“ Rada miejska po 
zbadaniu położenia muzykantów 
austrjackich, wypieranych przez 
prądy zaoceanowe, murem stanę- 


ła obok rzeczników renesansu. 
Na razie, Rada wydała rozporzą- 
dzenia, zabraniające popisów 


jazzbandów w szkołach i „insty- 
tutach“ tanecznych. _ Jednocze- 
śnie stowarzyszenie muzyków 
wiedeńskich ogłosiło 


bojkot wszystkich zespołów 
łazzbandowych. 


nietylko „zagranicznych, lecz i 
miejscowych. 

Muzyka taneczna europejska 
dla europejiczyków — brzmią o- 


krzyki coraz częściej i głośniej. 

Murzyni nie będą nas uczyć 
estetyki i obyczajności. Niech idą 
uprawiać swoje plantacje cukru, 
nasi muzycy  austrjaccy chcą 
chłeba! 

Słowem walka z afrykaniz- 
mem w tańcu potęguje się nad 
Dunajem. 

przeze panah 


Życie gospodarcze. 


Giełda iwowsxa. 


Lwów, 19 czerwca. 


Na dzisiejszem zebraniu notowana 
ogółem 6 gatunków papierów. Kursa 
bez zmiany. Odbiorców mało. 

W dziale akcji bankowych spora” 
dyczna transakcja dawno nienotowa” 
nym Ziem. B. Kredytowym po 0'07. 

Akcje handlowe i papiery procen- 
towe w zaniedbaniu. 

Z akcji przemysłowych kupowano 
Chodorów po 3'05, Cegielskiego po 
1600, Gazolinę po 1'25, P, Naftę po 
0'25, Lokomotywy po 0'53, za Chybie 
żądano 4'00, Chcłano płacić 3*70, za 
Tespy oferowano 3'05, towar 3'30. 

Tendencja utrzymana. Usposobienie 
słabe. 


OBROTY W AKCJACH. 
Z. B. K. 0.07, Chodorów 3.05 Ce- 


gielski 16.— Lokomotywy 0.53, Gazo- 
lina 1.25, P. Nafta 0.25, 


Giełda zbożowa, 


Lwów, 19 czerwca. 

Tylko w obrocie pozagiełdowym 
transakcje w kukurudzy rumuńskiej. 
Płacono loco stacja graniczna za zwy- 
kłą kukurudzę 4 doł. 95 ct., za cin- 
quantin produkcji chłopskiej 5 dol. 
10 ct, za cinquantin produkcji dwor- 
skiej 5 dol. 20 ct. 

Na ogół zainteresowanie dla żyta 
przy niedostatecznej podaży. Poszuki- 
wana pszenica. Obfita podaż w ię- 
czmieniu browarnianym przy braky od- 
biorców. 

Tendencja zwyżkowa utrzymuje się 
nadal. — Usposobienie ożywione. 


Giełdy obce. 


GIEŁDA ZURYCASKA. 


Zurych, 19. czerwca. (Tcl, G. P.) Paryż 
24.25, Londyn 25.03 i pół, N. Jork 515, Bel- 
gia 24.05, Włochy 19.05, Berlin 122,6, W:e- 
jeń 7262, Pragu 15.25, Warszawa 99.87, 
Budapeszt 672.5, Białogród 895, Atenv 8.02, 
Bukareszt 2.40. Tendencja ulrwalaiąca się, 


GIEŁDA WIĘDEŃSKA. 

Dolary 70510, marks niem. 16825, an- 
gielskie 3448, francuskie 3340, włoskie 
2665, jugosłowiańskie 1232, polskie 13615— 
13665, rumuńskie 3825. szwajcarskie 13750, 
węgierskie 9970, czeskie 21500. 

Akcje: Zieleniewski 135500, Silesia 
8200, Fanio 155, Karpaty 115200, Galicja 
910, Schodnica 1460, Siersza 33200, Bank 
Małopolski 4400, Bank hipoteczny 556, 
Kompas 15100, Goleszów 365, Portland ce- 
ment 295, Lumen 5200, Mrażnica 32 i pół 
-—38 i pół, Tepege 10 i pół-—11. Browary 
lwowskie 104. 


Ceduła giełdy Iwowskisj z dnia 19 czerwca 1925. 


Wartość| Dyw'Aenda 19 czerwca 
nomia. o 
1023 | 1924 Akcje Lpłaca transakcja 
Mkp. Mtp, rtapomem bieżącym [ZIL ET 
280 140 — | Bank Zwiąsko a a. oa E 
280 136 | 15000 | Bank hip CZD - a a 5 za 
3006 500 — | Bank handl. pozi <= E a 
HBC 184 2800 | Bauk Kemercial. . callis aa = 
280 14c 560% | Bank Małopolski . mi — K SE E 
260 140 | 7800 | Bank powsz. krach | Gala” |73 27 
280 130 8000 ank Przomysłow. my WE r 
100] — — | Bank Rolniczy. « | -|- | —|= pe 
280 Ba | 15000 | Bank Ziem, kred, —|>6 | — |08 007 
280 Bi — | Bank Zemolny . . | 6 adu E 
100 600 | 100000] Zw. Sp.Z, w . WEG 1] 7 FE F 
SCO - BOOL | Agrochemią . .. -|m|a a m 
1000 GRO — Bracia Biakugscy Hkk mi Ę 
500| 2000 | == | Browary „,. . Bi. pn 
100 | 3000| 25gr| Chodorow. ... | 3|- | 3f10 305 
1000 2000 ok, Chyhie „... « - = |A| —||=5 m 
1000 800 elsti w U 17 80 16 20 1600 
1000 | 4000] 200 -= pE Ea TIE "18 053 
140 14000 140 Gafota . a... aaa Te 7 
14i 800 a. Galicja .d..a || > alex > 
10% | — = | Gazolina ,.-. 1/20 | 1/30 125 
a 5% =— Ra riae als | ł R 
4 = arpallt ebost’ zad = uk JE dk 
jem i 5000 KAM esee’ = |= AI" m 
szu arynio -« e.s a JE GZ Aim E 
1000 300 | 10500 | Niemojowski . . -jia F | = = 
a sa — Nitrat" Zakł. Ci. l aa - |= E 
1000 w pa Bikos . „|. „2 AZT PZH w 
arowo: ...e. E gii aiii Fa 
500 T 1000 Pozet «s e.. a W s T a JE” 
350 p ocis e eot‘ E TG a E 
1000 500 2550 Pokncią ee oto "ME Fala E, 
500 |  350| 20000 | Polska gatta. . - —|3% | -|26 0:25 
500 400 = | Polskie Tow. Bud. = |a| wax ak. 
10000 2500 = otęga . .. - . = kal |GAlk= = 
740 280 = Rakszawa . ... m |=] "| => p. 
BOG 300 B60 | Rohn Zieliński . , S z 
200 140 — Słersza elektr. . . =. || =g ma | >= — 
140 800 = Siersza görm, « . SES =" |= = 
280 750 — Spół. Wydawnicza =|GM B= | E 
1000 — 1800 Tehate ..... Sh -= =" zj E 
700 |  700| 20009 | Tepege s.s.. |-|- |-|- E 
1060 350 E 'TespY -« «© © © » a o | ||” zB 
14C 280 Rz Trzeblala e... — | — = |= = 
5c 1000 = USUS. « © « © a EE lóż ME = = 
u A, =4 Zieleniewski s... z Aa ia. a ca 
j ad per .a..*o a SE a m cl 
BOC 1800 | Polski Giob +. | -|- | -| - = 
1000 0 4B0UU Polbal easta’ g a aa = 
1600 210 at Polsat « « « s +» » ai —aal a 
44 | 240] 4500] Tohan. ases. | —|- | -|- z 
but SOL — Wawel easa = szy A = 
= =s = | koLFurtowaiaSA, | —|— | -|- F 


Obroty prywatne. 
Lwów, 20 czerwca, 

Wczor į tendencja chwiejna. Obrót 
średni. 

Dolary amerykańskie 5.18— do 
5.1825 dolary kanadyjskie 5.15— do 
5.15:50 korony czeskie 0 15:25 do 
0.1550 leje 0.0233 do 0 02'50 franki 
francuskie 0.2550 do 0.26:— franki 
szwajcarskie 1.00:— do 1.01*— funty 
szterlingi 24.25*— do 25.00—. 


ZŁOTO. 20 koron 21.70— do 
21.80— 20 franków 19.70.— do 
1975— 20 marek 24.70— do 


24.80*— 10 rubli 26.80'— do 26'90— 


SREBRO. Korona austr. 0.4333 
do 0.43:50 5 koron austr. 2.27 — do 
2.28— floren austr. 1.17*— do 
1.18— rubel 1.82— do '1.85— ko- 
pi jki za rubel 0'82— do 085—. 


iot i hbn iaia] 
OGLOSZENIA. 


E E "o" 
E Kauka I wychowania B 


MATEMATYKI, geometrji wykreślnej uczy 
nauczyciel gimnazjalny. Poprawki, egza- 
mina. Batorego 34 IV p. 3—5. 3419-4 


"Z PE o iG 
KURSY HANDLOWE Z. OLSZEWSKIEGO 
Kurkowa 38. Telefon 32 —14. 
rozpoczyna się 18, b. m. WPISY na: 1) 
kursa WAKACYJNE, a) księgowości ku- 
pieckiej i specjalnych działów (wyższy), b) 
pisania na maszynach, c) stenografji. 2) Na 
rok szkolny 1925/6 na JEDNOROCZNE 
kursa. Kursy ranne lub wieczorne, oddzia- 
ly żeńskie i męskie. Osobny oddział dla 
ABITURJENTÓW. Informacje i wpisy od 

10—12 i od 4—6-tej. 3298-5 


E ORO — 00. 
GIMNAZJUM dla chłopców, Pełczyńska 28 
(Supińskiego). Egzamin wstępny 25. czer 

Í wca o godz. 10. Szkółka frebi. i szkoła 
powsz. im. Dra Niemca. Wpisy codzien- 

nie od 12.30—13. 3250-9 


ý Małżeństwa J 


KRAKOWIANIN, lat 33, izr. właściciel 
przedsiębiorstwa oraz urządzonego mie- 
szkania, dobrze sytuowany, poszukuje 
w celu matrymonialnyn: panny inteli- 
gentnej, przystojnej i gospodarnej. Posag 
wymagany. Pośrednictwo krewnych mile 
widziane. Pisemne zgłoszenia po. „R. 
50", Kraków, skrytka pocztowa 105. 

3304-32 


| Posady i praca 


KORESPONDENT - STENOTYPISTA an- 
gielsko - polska - niemiecki, zdolny bu- 


chalłer obejmie odpowiednie posadę. 
Zgłoszenia w Administracji pod „Dili- 
gent”. 3413 
PDT oc wc 


AGENTÓW do zbierania zamówien na por- 
trety za wysoką prowizja przyjmie za- 
raz Zakład art. mal. i foto-techniczny 
art, mal. Jana Cupaka. Lwów, Pańska 9. 

3410-3 

E ES o E E o E 

TECHNIK dentystyczny poszukuje posa- 
dy we Lwowie lub na prowincji za 
skromnem wynagrodzeniem. Zgłoszenia 


pod „Technik“ do Administracji, 3943 


LEŚNIK z ukończoną .,Wyższą szkoła la- 
sową we Lwowie”, trzyletnia praktyka 
oraz poważne referencje, poszukuje ro 
sady jako zarządca rewiru ewentualnie 
adjunkt w większym majątku. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji pod „Ad- 
junkt lasowy'". 3380-3 


EEr a  ODRNIRZ 
BLACHARZE samodzielni znajdą pomie- 
szczenie w pracowni St. Wzorka w Dro- 
hobyczu. - 3368-6 


b (Lieszkania, lokala. sklany R 


URZĘDNICZEA poszukuje od 1. sierpnia 
pokoju (z utrzymaniem lub bez, przy 
inteligentnej rodzinie) gdzie jest forte- 
pian, w zamian może udzielać lekcji mu- 
zyki z dopłatą. Zgłoszenia do 25 czerw- 
ca pod „Muzyka“ Gazeta Poranna. 3412 


Str. 12 


W KARPATACH nad rzeką Stryj do wyna- 
jęcia na sezon letni 4 pokoje i kuchnia. 


Dwór Komarniki p. Borvnia. 3407-3 
į 
LOKAL nadający się na pokój do śniadań 

lub restaurację poszukuję. Zgłoszenia 

do biura ogłoszeń Briicka, Kościuszki 2. 

BL OE 

MIESZKANIA 2—3 pokoj. z kuchnią (kom- 
fort) najchętniej w okolicy Łyczakowa 
poszukuje. Czynsz z góry lub utrzyma- 
nie jednej osoby. Zgłoszenia pod „Zgo- 

da“ do Admin. 2390- 2 

ÍO Oe 
POKÓJ z osobnem wejściem z utrzyma- 
niem dla jednego lub dwóch panów do 
wynajęcia. Wiadomość pod Z. M. w Ad- 
ministracji. 3423 


ZABIĘPSTWO na czas nrlopów obejmie 
były urzędnik bankowy. Specjalność ko- 
resp. polsk., ang., niem., franc., stenogra. 

ija pol. i njem. Łask, oferty „Anglik do 

Administr. 3124-32 


A Kupna, sprzedaż, zamiana 


BEZ ODSTĘPNEGO sprzedam handel kolo- 
njalny z koncesją wódczaną, dobrze *pro- 
sperujący, przy głównej ulicy we Lwo- 
wie. Na towary i urządzenie potrzeba 
gotówki okolo 25 tysięcy zł. Zgłoszenia 
pisemne do Stanisława Kuligowskiego, 
ul. Ossolińskich 1. 11. 3414-2 


Z POWODU śmierci adwokata jest do 
sprzedania lub wynajęcia willa piętrowa 
wraz z kancelarją, z bardzo ładnym o- 
grodem w najlepszym położeniu Bole- 
chowa. Miejsce również bardzo dobre dla 


lekarza chrześcijanina. Reklama Praso- 
wa, Lwów, Chorążczyzna 7. „Okazja“. 
3411 


Eyed rw otw" BĘ 
PRZYJMĘ od września 2 spokojnych ucz- 
niów do lat 14 z dobrej rodziny na kom- 
pletne utrzymanie.  Konwersacja nie- 
miecka, fortepian. Opieka zapewniona. 
Zgłoszenia: ul. Kochanowskiego 70. 
Dziamski od 12—5-tej. 3383-3 


FOLWARK 141 morgów koło Stanislawowa 
z dobremi budynkami, inwentarzem 
martwym sprzedam lub wydzierżawię. 
Zakład fotograficzny „Emilia“ Stani- 
slawów. 3851-4 


5 Rozmalta 4 


TRUSKAWIEC. PENSJONAT „MAGDALE- 
NA", ul. Borysławska 481 w nadzwyczaj 
uroczym położeniu, blisko dworca kolej. 
mieszkanie oraz całe utrzymanie 8—10 
dziennie. Młode panienki korzystają 
tamże z odpowiedniego towarzystwa i 
nadzwyczaj troskliwej opieki kierowni- 
czek pensjonatu. Szczegółowe wyjaśnie- 
nia także listownie udziela Zarząd Pen- 
sjonatu. 3406-5 

R i Od 

SPÓŁNIKA przyjmę z kap. od 10 tys. zło- 
tych, celem powiększenia w nowo naby- 
tym lokalu od 15 lat bardzo dobrze pro- 
sperującego przedsiębiorstwa fabryczne- 
go. Wrazie potrzeby mógłby mieć miesz- 
kanie. Zgł. do Adm. za kwit. ins. pod 
„Fabryka“. 3403-2 


NERWOWI, NEURASTENICY, 
którzy cierpią na drażliwość, słabość woli. 
brak energji, melancholję, przesyt życia, 


bezsenność, ból głowy, przesadną wrażli- 
wość nerwów, śledziennicę, nerwowe zabu- 
rzenia serca i żołądka, otrzymają bezpłat- 
nie broszurę Dr. Weisego „Cierpienia ner- 


wów. 
DR. GEBHARD & Co, Gdańsk, Am Leegen 
Ter 15. 


2908 


Jak długo zapas starczy, hurt. 


i detal. Tel. 19-61. 

OSZULKI FOOTBALLOWE 
w różnych kolorach od zł. 350 
buciki footballowe „ 1430 

i inne artykuły sportowe jak: rakiety, 
piłki, prasy . — poleca 38 I 


JAK. ROSENMAN twóś, Akademio*a Zi 


PRZYJMĘ nową męską bieliznę  (sklepo 
wą) do prasowania. Wiadomość pod 
„Rutynowana”* w Administracji. 3385-4 


4 SLOW 


Zegarki Gutterman 
Sykstuska 14. 3317 


KRYNICA 


Dom pod Trąbką 3164 


Or. Stan sław LEWICKI 
ordynuje jak lat poprzednich. 


zapamiętać 
sobie! 


7 


Uprasza się zwiedzić. 


3409 


Wszelkie 


MASZYNY i FORMY 
do wyrobów crmzntowych 


Maszyny do wyrobu cegieł betonowych lub żużlowych 
Maszyny do wyrobu drążonych bloków cementowych i tarcie (dylów) 
Maszyny do wyrobu dachówek cementowych 
Formy do wyrobu rur, schodów, słupów i t. d. 
Łamacze, posiekaose wszelkiego rodzaju 
Mieszarki betonowe, prasy, farby cementowe 


Fabryka Maszyn 
Dr. Gaspary & Co., Markranstädt obok Lipska 


Zastępca: Herm. Löhnərt, Bydgoska Fabryka Maszyn T. A. 


Bydgoszez (ziemia Poznańska). 


- - „GAZETA PORANNA z dnia 21. czerwca 1925. 


nowe, typu 


PŁUGI "sri 


w większej ilości do sprzedania. 


Wiadomość: „PION‘S, Lwów, 
Lwowska 48. Tel. 4-76. 1967 
BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ! 


Rawy | Krawczunie, 


Stowarzyszenie przemysłowe krawców we 

Lwowie zaprasza niniejszem swoich człon- 

ków i członkinie na roczne Walne Zgroma- 

dzenie, które się odbędzie w poniedziałek 
dnia 22 czerwca 1925 o godz. 7. wieczorem 

w wielkiej sali Izby Rękodzielniczej przy 

ul. Kościelnej 1. 8. I. p. 

Uwaga! W razie niezebrania się o ozna- 
czonej porze odpowiedniej ilości człon- 
ków Zgromadzenie odbędzie się o jedną 
godzinę później, a powzięte na nim u- 
chwały będą prawomocne. 

Za Stowarzyszenie 

Władysław Sołtys 
przełożony. 


Katalog Nr. 94 bezpłatnie. 


OGŁOSZENIE LICYTACJI. 


Państw. Zakłady Obróbx: Drzewa, Lwów Persen*ówka 

Skrytka pocztowa %6, telefon 226. 

cgłaszają pr.etarg u tny na Sjrzediż maszyny do v yrebu we ny drze- 

wnej wraz z prasą. L cytacja odbzdzi: się w Burze Dyrekcji na Per- 
senkówce w dniu 4. lipca o godzinie 12-tej w południe. 

Warunki licytacyine o maszynę oglądać można w Zakład ch na 


Persenkówce co dnia od 8-mei do 15 tej. 3423 


+ SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ * 


UL. CHORĄŻCZYZNY 31. ---- 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY  _ g% 
WCHODZĄCE W ZAKRES DRUKARSTWA „joł 
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POSIADA WIELKI WYBÓR PISM, MASZYNY 
-+= ILUSTRACYJNE NAJNOWSZEGO TYPU 
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Ne, 7454 


Fabryka Siatek 
Michała Więcka 


Lwów, ul. Pełczyńska U 


poleca 
siatki, ogrodzenia 5 
rodzaju i materaca da łóżek po 
cenach kon:urencyjnych. “W 


Około 60 wagonów WĘGŁA 
i 20 wagonów DEZEWA rębanego 


Instytucji 


zakupią urzędnicy poważnej 
za gwarancją tejże. 

Oferty z podaniem: 1) ceny, 2) kopalń 
i 3) warunków płatności pod „Dostawa 
opału* do Administ-acji. 3415 


Lamy elektr. | Adażury 


2332 WYTWÓRNIA 


Inż. A, JASTZĘBSKIEGO 
Kraków, Sławkowska 30. Tel. 2048' 
lustr. katalag I cennik za nadesł. 60 gr. 


ZWYLIĘSTKO 


w walce z plagą różnego 
robactwa zapewnione ! 

Kilkunastoletnia praktyka, próby, liczne 

zaświadczenia i podziękowania wykazały, 
że najskuteczniejszemi środkami są: 

TANATGL przeciw karaluchom i pru- 
sakom, 3130 

ORWIN przeciw myszom i szczurom, 

MEGI? przeciw pluskwom, 

SINTIN (do rozpylania) przeciw pchłom, 
muchom, molom i t. p. 

Do nabycia we Lwowie: W aptekach M. 
Ettingera i pod Higjeną, Gródecka 30. 
W składach farb: A. Hiibner, Rynek 38, 
— O. T. w Syn, Rynek 28 — 
J- Sudbof, Akademicka 8 — L. Hoszo- 
wski, Akademicka 3 — A. L. Zucker, 
Kazimierzowska 47 — M. Scheiner, 
Gródecka 51 — J.L. i Ch. Enreich, 

Łyczakowska 22. 

W drogerjach: Mr. E. Berlas, Kazłmie- 
rzowska 11 — J. Braseliten, Kazimie- 
rzowska 19 — Fried i Sternberg, Parń- 
ska 17 — Mr. K. Przybylski, Łycza; 
kowska 15 — Spół. Tow. „Mrówka“ 
ul. Grodecka 60. 

Lab. Chem, Kosmet., 3. Sroczyński 

i Sxa, Wórszawa, Złota 23. 


= MASZYNA - 
DRUKARSKĄ 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do- 


brym stanie, popęd elek- 
tryczny lub na korbę, Zaraz 
do sprzedania, 
Bliższa wiadomość: 
„PIO N* 


Lwów, Lwowska 48, 
Tel. 4-76. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


1-szpaltowy milimetrowy 

ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 12 gr, za wiersz 1-szpalt. mili- 
metrowy (szer. 60 mm.) nsedesłane i ne- 
krologi 30 gr, za wiersz 1-szpalt. mili- 
mielrowy (szer. 60 mrm.) po kronice, 
paski i inseraty na stronach tekstowych 


Za wiersz 
(azer. 30 min.) 


Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. 


Z Drvkaroi Spółki Akcyjnej Wydawniczei pod zarządem J. Płockiego we Lwowie. 


G5 gr., za wiersz  1-szpalt. milimetrowy | wo 12 gr, dla potrzebujących pracy lub 


(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- | pesady 4 gr, rała strona ogłuszenicwa 
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr., | Z8£ zł. pol, cala stronu tekstowa 480 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. | zł. pol, cała strona pod nagłówkiem 
€0 mmm.) na pierwszej stronie 45 gr., | (1-sza) 570 zł pol. — Ogłoszenia za- 
drobne ogłoszenia za słowo 6 gr, dro- | miejscowe 30 pre. droższe. — Odpowie- 
bne ozłoszenia supne i sprzedaż za slo- | dzialności za terminowy druk nie przyj- 
wo 8 gr, drobne ogłoszenia matryno- | mujemy. — Porta przekazów nie bonifi- 
nialne. Korespondencje prywatne za sło- | ktiemy. — Uwaga: Kolumny ogłosze- 


Należytość poczłową opłacono ryczałtem. 


niowe są podzielone na 3 łamów (szpalt) 
tekstowe na 4 lamy (szpalty). 


PRENUMERATA: 
Miesięcznie - Z. 3.7% 
Z dostawą na miejscu, lub przesyłką A 
pocztową s « « » « i Zł. 4.00 
Za granicą Zł. B.B0 


Nacz. Redaktor: J. Konarski. W zas zastępstwie: St. Zachariasiewicz. 


Odpow. red.: Stanisław Zacharjaniewicz. 


